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Przed Sejmem, 


HI. 
(Sprawy szkolne.) 


Ważne miejsce zajmą w tegorocznej sesyi sej- 
''cwej sprawy szkolne. 

Od lat wielu już uznana przez Towarzystwo 
pedagogiczne, a od lat szęściu uznana przez Sejm 
potrzeba zmiany ustaw o szkołach ludowych — 
s; duje się w tej chwili w tem samem sta- 


4 m, w jakiem była w roku 1882. Ankieta 
).„olna w r. 1850 i 1881 opracowała projekta 
$ ych ustaw szkolnych i oddaia je Wydziałowi 
? owemu. Wydział krajowy na podstawie u- 
` al ankiety ułożył swoje projekta, i wniósł je 
d Sejmu. Komisya szkolna sejmowa z wielką 


4 


dwością jęła się pracy. i wysończyła ją — 
Me koniec sesyi się zbliżał, Sejm spieszył się z 
aeatwieniem innych spraw — projekts usiaw 

alnych spadły z porządku dziennego. 

Ubecnie znajduje się ta sprawa znowu w tom 
‘stadyum, iż nowa ankieta ułożyła swoje projekta 
si Wydział krajowy wnosi je z pewgemi zmiana- 
' mi do Sejmu. Czy i wtym roku projekta te spo- 
t tka ten sam los, co w r. 188%? Obawiaćby się 
"można, że tak będzie, skoro czas dla obrad sej- 
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\ mowych wyznaczony jest tak bardzo krótki. Za- 


4 chodzi 


wszakże jedna okoliczność, dozwalająca 
trokować tegorocznym projektom lepsze powodze- 
nie. De tegorocznej ankiety powoiani byli wszy- 


'rscy członkowie sejmowej komisyi szkolnej — a 
2 Większość ich brała udział w pracach ankiety. 


+W ten sposób różnice zdań, jakie istnieją w 
komisyi szkolnej, już się starły w ankiecie. Co 
tdo jednych nastąpiło wyrównanie zdań — o in- 
nyeh rozstrzygnęła większość głosów. Komisya 
„przeto może w tym roku znacznie prędzej pra- 


1cę swą ukończyć, jeżeli nie będzie toczyć niepo- 


trzebnych dyskusyj, które już raz w tem samem 


a prawie gronie były przeprowadzone, ale poprze- 
* stanie na tem, iż rozstrzygnie o punktach, w 
„których Wydział krajowy od opinii ankiety od- 
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*stąpił. Tak postępując, może komisya szkolna na 
żaru posiedzeniach sprawę załatwić i wnieść ją 
„do Sejmu tak wcześnie, żeby zepchnięcie jej z 
Sporządka dzienaego było już niemożliwem. Tyle 
fco do szansy załatwienia tej sprawy w roku bie? 
dłącym, które tyłoby bardzo pożądanem, bo kil- 
kunastoletnie doświadczenie ckazało, iż w usta- 
-wach zr. 1872 były bardzo liczne błędy, stająca 
a przeszkodzie pomyślnamu szkół ludowych roz- 
«wojowi. (o do istoty rzeczy zaś, rozwodzić się 
inad nią tutaj nie potrzebujemy — ponieważ tak 
<w sprawozdaniach z obrad ankiety jak i w oso- 
bnych artykułach jużeśmy nasze zapatrywania 
owiedzieli. 
rugą ważną Sprawą szkolną będzie sprawa 


szkół wydziałowych męskich Że te szkoły w 


dotychczasowej swej organizacyi i z dotychczaso- 
wym programem zupełnie chybiały celu, jest rze- 
jczą powszechnie znaną, a najlepiej udowodnieną 
4przóz bardzo niską tych szkół frekwencyę. W tem 
4uznaniu godzili się wszyscy. Była wszakże po- 


(ważna różnica zdań pomiędzy oszczędnym Wy- 
działem krajowym, a komisyą szkolną. Wydział 


i 


krajowy wniósł był przed dwoma laty o znie- 
sienio wszystkich szkół wydziałowych mę- 
takich — zaś komisya szkolna chciała je zr eor- 
jganizowaó na podstawie ustawy z r. 1885. 


£ 


a Wydział sądził, że co złem się okazało, znieść 
= należy, żeby daremnie nie wydawać pieniędzy — 
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4 różnych, jedne z nich są to zapatrywania arty- 


| 


: cznego, zapominając o charakterze boskim Chry- 
i stusa, odejmuje scenom wyraz mający pobudzić 
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komisya słusznie twierdziła, że skoro na podstawie 


dawnego programu szkoły te nie były użyte- 
ezne, to jeszcze z tego bynajmniej nie wynika, 
żeby one nie mogły być użytecznemi na podsta- 
wie nowego, zupełnie odmiennego, prakty- 
eznego programu, który szkołom tym nadaje 
charakter przeważnie przemysłowy i rolniczy. 
Przez dwa lata komisya szkolna broniła swego 
zdania, nie dopuściła do zwinięcia tych szkół, ale 
zwracała sprawę Wydziałowi krajowemu, aby po- 
czynił wnioski o reorganizacyę. Zdaje się, ż6 o- 
becnie spór ten będzie załatwiony — Wydział 
bowiem niektóre z tych szkół utrzymuje i reor- 
ganizuje, a wnosi o zniesienie tylko tych, dla 
których i po reorganizacyi nie byłoby warunków 
bytu. 

Ze spraw szkół średnich — kwestys nau- 
ki języka niemieckiego, zeszłorocznym wnioskiem 
ks. Sapiehy poruszona, zdaje się, że nie będzie 
już Sejmu zajmować. Wydział? krajowy bowiem, 
na podstawie opinii Rady szkolnej krajowej miał 
uznać. iż wnioski jakieś w tym kierunku byłyby 
zbyteczne — na co zapewne i Sejm się zgodzi. 
Jest za te możliwem, że inna, do szkół średnich 
odnosząca się sprawa, znowu w tym roku wej- 
dzie na stół Izby. Jest to sprawa ruskiego gi- 
mpazyum w Przemyślu. Sejm, jak wiadomo, nie 
przychylił się do żądania, by w Przemyślu ru- 
skie gimnazyum założono, ale uchwalił ustawę, 
zaprowadzającą w istniejącem tam gimnazyum 
klasy równoległe z ruskim językiem wykładowym. 
Ustawa ta dotąd nie uzyskała sankcyi. 
Odrzuconą jeszcze nie jest, ale i nia sankcyono- 
waną, a obiegają pogłoski, że ministerstwo bez 
ustawy, w drodze rozporządzenia, chee ruskie pa- 
ralelki zaprowadzić. Byłoby to naruszeniem usta- 
wodawczego prawa Sejmu, — który przeto mu- 
Białby przeciw temu bardzo stanowczo się za- 
strzedz. 


Obok tego byłoby bardzo połądanem, żeby 
Sejm nasz wziął inicyatywę w doniosłej sprawie 
ustawodawstwa o szkołach średnich. W r. 1880 
Sejm z inicyatywy lwowskiego Tow. politechni- 
cznego, tudzież Tow. pedagogicznego, powziął był 
szereg uchwał, w których wskazał kierunek i za- 
sadnicze podstawy niezbędnej szkół Średnich re- 
formy. (Główne tam były dwie myśli wytyczne: 
zniesienie dwoistości szkół średnieh t.j. ich po- 
działu na gimnazys i realne, a zaprowadzenie 
wspólnej szkoły średniej — powtóre zniesienie 
dwukrotnej nauki każdego prawie przedmiotu 
w każdej szkole średniej raz w niższych klasach 
z zakresem nauki ściślejszym, drugi raz w wyż- 
szych klasach obszerniej. Prócz tego uchwalono 
liczne inne szczegóły — a to wszystko w formie 
wezwania do rządu i do Wydziału krajowego. 
Z tego wszystkiego nie prawie nie zostało wyko- 
nanem — pomimo, że uchwały Sejmu zapadły 
bardzo znaczną większością, 1 że opinia kół fa- 
chowych była z niemi zgodna. Sejm jednak — 
zdaniem naszem — nie powinien dopuszczać, by 
sprawy raz podjęte i przez Sejm za niegbędnie 
potrzebne uznane, zostały zabagnione. Pomimo 
krótkości sesyi może Sejm w sprawie tej powziąć 
uchwałę, która będzie punktem wyjścia do prze- 
prowadzenia niezbędnych reform. Pisaliśmy nie- 
dawno, w jaki sposób kompetencys ustawodaw- 
cza w sprawie szkół średnich dzieli się między 
centralne a krajowe ustawodawstwo, między Ra- 
dę państwa a Sejm — i z ubolewaniem zazna- 
czyli, że ani Rada państwa, ani Sejmy nie sko- 
rzystały ze swego prawa. Powołując się na ów 
artykuł nasz — poprzestajemy dziś na przypo- 
mnieniu ważnej tej sprawy. Ciała reprezentacyj- 


NOWA. 


REFÓRNA 


ne nie powinne zaniedbywać swego zakresu kom- 
petencyi , pozostawiając administracyi to, co do 
ustawodawstwa należy — jak dotąd w sprawie 
szkół średnich się działo. Sejm powinien się o 
to upomnieć, wzywając rząd, aby do konstytu- 
cyjnego postępowania w iósł projekta ustaw o 
szkołach średnich, ze ścisłem przestrzeganiem 
kompetencyi Sejmów. Przy sposobności tej przy- 
pomniećby należało uchwały Sejmu z r. 1880 i 
wypowiedzieć życzenie, żeby zasady, w nich wy- 
powiedziane, w zamierzonych projektach rządo- 
wych znalazły uwzględnienie. 
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Marszałek krajowy rozesłał dziś posłem soj- 
mowym następujące druki : 

Sprawozdanie z czynności Wydziału krajowego 
za czas Od 1 lipca 1886 do końca czerwca 1887. 

Sprawozdania Wydziału krajowego: 

O krajowym funduszu szkolnym emerytalnym. 

O uregulowaniu obowiązków zakładania, roz- 
szerzania, utrzymywania i dozoru cmentarzy. 

O nauczaniu języka niemieckiego w szkołach 
średnich. 

O petycyach: Julii Oleksiowej wdowy po na- 
uczycielu szkół ludowych, o przyznanie stałego 
daru z łaski. Mieszkańców miejscowości Huta sa- 
moklęska w powiecie jasielskim w sprawie wyłą- 
czenia tej miejscowości ze związku gminy Folusz. 
Mieszkańców kolonii Unterbergen pow. lwowskiego 
o wydzielenie tej kolonii ze związku gminy Pod- 
bereżce. Mieszkańców przyśiółka Lachówka o 
wyłączenie ze związku gminy Bachórz. Miejśco- 
wośei Horodyszcze o wyłączenie jej z okręgu 
sądu pow. w Łącku a przydzielenie do sądu pow. 
delegowanego w Samborze. Gminy Sędziszowa 
o utworzenie trzeciego sądu powiatowego w sta- 
rostwie ropczyckiem, z siedzibą w Sędziszowie. 
Gminy Raby wyższej o wyłączenie jej z okręgu 
sądu pow. w Jordanowie i starostwa w Myśle- 
nicach, a przydzielenie do okręgu sądu i staro- 
stwa w Nowym Targu. 


EHH" 


Walka skonomiczna Niemiec 
z Rosyą. 


Wiadomo już, że zarząd Banku państwowego 
w Berlinie zaprzestał przyjmować w zastaw ro- 
syjskie rządowe lub przez rząd gwarantowane pa- 
piery wartościowe. Postanowienie to pochodzi 
wprost od ks. Bismarka, jako kuratora banku, 
który według statutów jest szefem instytucji, 
mającym prawo dawać wskazówki, polecenia i 
instrukcye. 

Dotąd bank niemiecki dawał zaliczki na zustaw 
papierów obcych, na giełdzie berlińskiej notowa- 
nych, tylko do połowy wartości, z tego powodu 
suma, inwestowana w oddziale zastawniczym, nie 
była nigdy wysoką i teraz wynosi zaledwie około 
50 milionów marek, których część znaczna dana 
jest na zastaw innych nie rosyjskich walorów. 
Przeto nie o zabezpieczenie sum, lokowanych 
chwilowo na zastaw papierów rosyjskich tu cho- 
dzi, lecz o sprawy o wiele donioślejszego zna- 
czenia. Jest to raczej wyraz obecnego usposobie- 
nia politycznego, jakiem się kieruje ke. Bismark 
względem Rosyi, jestto wyraźna wskazówka dla 


zbywali. 


- Kraków, Czwartek rg Listopada 1887. Rocznik VI. 
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Nr. 49. — Handel Z. Skalskiego 


Za bankiem państwowym poszedł zaraz drugi 
baak, również od rządu zależny, mianowicie bank 
handlu morskiego t. z. „Sechandluag*, który po- 
średniczył w ostatniej pożyczce rosyjskiej, a da- 
lej z polecenia ministerstw wszystkie władze 
skarbowe, sądowe i administracyjne, które mie- 
wają u siebie pieniądze stron jako wadya, porę- 
czenia, depozyta itp. 

Takie postępowanie odbiera oczywiście wartość 
zamienną papierom, przynajmniej chwilowo, do: 
póki nie będzie można ulokować ich gdzieindziej, 
a dotyka przedewszystkiem te walory, które są 
notowane na giełdzie berlińskiej, a więc nastę- 
pujące: 1) rosyjsko-angielskie pożyczki z r. 1822, 
1859, 1862 1870, 1872 i 1873, dalej pożyczkę 
skonsolidowaną, pożyczkę z r. 1877, 1880 i 1884, 
6 pre. pożyczkę złotą z r. 1883; 2) przez rząd ro- 
syjski zagwarantowane trzy-procentowe obligacye 
pierwszeństwa rosyjskiego wielkiego Towarzystwa 
kolejowego trzeciej emisyi, wreszcie gwarantowa- 
|ue przez państwo obligacye następujących kolei: 
i Charków- Azow, Charków-Kremenczuk, Jelec-Oral, 
| Jelec- Woroneż, Demblia-Dabrowa, Kozłów-Woro- 


neż, Kursk Charków, Kursk-Kijów, Moskwa-Ria- 


okazuje na rok bieżący, trzeba będzie znowu uciec 
się do nowej pożyczki. 

e rozporządzenie bankowe ka. Bismarka zruj- 
nuje Rosyą, na to nikt liczyć nie może, ale musi 
nabawić Rosyę bardzo wielkich i bolesnych kło- 
potów, tem pewniej, że zniżając wartość kredy- 
tową wszelkich papierów publicznych grozi zara- 
zem zmniejszeniem się głównego źródła dochodu 
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r. eyrkularze, 


garnia L. Gileczko; — W Wiedniu pp. Has- 
Berlinie, Lipsku, Bazywi i 
. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 


przez obniżenie ceny ziemiopłodów. Zatem jako 
wynik niecdzowny pójdzie "'mniejszenie się od- 
bytu wyrobów przemysłowych. o narzekań zie- 
mian przyłączą się zwolna narzeania przemy- 
słowców, jt. j. powszechne niezaa. solenie, gro- 
źniejsze niż był dotąd nik.cizm. 

Otóż tym więcej niż prawuopodobnym ko 
rządowej gospodarki finansowej i obawą pruou 
wielce prawdopodobnem powszechnem  niazado- 
woleniem, które prędzej — później wyniknie, 
chce ks. Bismark skruszyć Rosyę do [uległości 
politycznej, chce ją przekonać, iż lepiej dla niej 
będzie iść zgodnie z Niemcami, niż z Francyą. 
Qzy tego dokaże, to zobaczymy. 

Rosya zaufana w swoje przyrodzone zasoby w 
zarozumiałości może nie ustąpi i przyjmie tą walkę 
na polu ekonomicznem, ma bowiem broń również 
donośną, bo przez nałożenie ceł wysokich na 
wyroby przemysłu zagranicznego, szczególnie nie- 
mieckiego, może wykluczyć ze swych targowie 
wszelkie wyroby niemieckie i fabrykom niemie- 
ckim zadać cios bardzo dotkliwy. Byłby to odwet 
bardzo bolesny. Dla ocenienia iakiego odwetu 
należy uwzględnić tę ważną okoliczność, ża zie- 
miopłody rosyjskie mogą i nadal — jak w zna- 
cznej części dotąd bywało, iść wprosi morzem 
na targowice francuskie, angielskie, holenderskie, 
belgijskie, skąd można w zamian sprowadzać 
potrzebne towary obce, ale: fabrykaty niemieckie 
nie znajdą szybko nowych miejsc zbytu. 

Taka walka może zatem potrwać czas jakiś, — 
a niewiadomo napewne, kto w niej dłużej wy- 
trzyma, ale szkody obopólne będą z pewnością 
bardzo wielkie. 


Sprawozdanie z wystawy. 


VIII. 
(Grupa 21. — Wyroby ø drzewa). 


Grupa 21 miała obejmować wyroby stolarskie, 
tokarskie , snycerskie i inne drobne wyroby z 
drzewa. 

Wyroby stolarskie należy rozdzielić na wy- 
roby budowlane i meblowe. Wyroby budowlane 
były bardzo skromnie reprezentowane na wysta- 
wie, bo zaledwie przez czterech wystawców, któ- 
rych przedmiotami wystawy były tylko posadzki 
z wyjątkiem kilku wyrobów firmy Braci Wczela- 
ków. Powodem, iż tak mała ilość wyrobów budo- 
wlanych znalazła się na wystawie, był znaczny 
ruch budowlany w tym roku i krótki termin na 
przygotowanie przedmiotów wystawowych. Bracia 
Wezelakowie wystawili drzwi salonowe i dwie 
bramy dębowe, przeznaczone do ukończonego 
świeżo gmachu kolei państwowej we Lwowie. 
Nie wdając się w ocenę pomysłu tychże bram — 
co na tem miejscu byłoby niewłaściwem — przy- 
znać musimy staranność w doborze materyału i 
w wykonaniu tak części stolarskich jak i rzeź- 
biarskich. Firma Braci Wczelaków zjednała sobie 
w krótkim czasie dobrą opinię, odznaczając się 
sumiennością w użyciu dobrych materyałów i 
subtelnem, starannem bez zarzutu wykonywaniem 
stolargzczyzny. Jednak w całej Galicyi znana jest 
ta firma najwięcej z wyrobów posadzek i parkiet. 
Nie dawne to czasy, kiedy kloce dębowe z na- 
szych lasów za bezcen wywożono po za granice 
kraju, które później wracały za drogie pieniądze 
pod postacią posadzki dębowej. Jeżeli się nie my- 


PO ZAMENIĘCIU WYSTAWY 


Sztuki polskiej. 


(Dalszy oiar: 


Ostatecznie nie wiemy, jakie to ma być to 
dzisiejsze malarstwo religijne, próbuje się dróg 


styczna indywidualne, drugie znajdują pewną li- 
czbą zwolenników. — Realizm Munkaczego spro- 
wadza malarstwo religijne do rodzajowo-history- 


do pobożnych myśli, — Gebhardta realizm ob- 
niża również stanowisko osób ewangelii, choć 
zwolenników jego kierunku nie braknie w kra- 
jach protestanckich. — Pewien powiew poetyczno- 
ści religijnej zuajdzie się w Maxie, ale zakres 
jego twórczości ograniczony wpływu wywrzeć 
nie może. -— Dia tsgo, jak na dziś, pozostaje, 
zdaje nam się, droga, którą poszedł Delaroche. 
Nie gardzi on typami, zdobytemi przez Overbe- 
eka i Flaudriua, ale godzi je z wymaganiami 
techniki kolorystycznej, z nastrojem barw, z sen- 
tymentem spokojnyin postaci świętych, pojętych 
bez majestatu. ale z prawdą możliwą. Za tym 
kierunkiem idzie pewna liczba pierwszorzędnych 
reprezentantów iwalarstwa religijnego Francyi. 
W rozwoju sztuki polskiej niewiele zaważył 
kierunek Overbekowski. choć mieliśmy w mala- 
rzach naszych jego zwolenników, jak Brzozżo- 
wskiego, Nowotnego, Drewaczyńskie- 
go i innych. Warszawa z Hadziewiczem ni- 
gdy tegoż wpływom niepodlegała i upornie stała 
przy apoce barokka, przedłużając Smuglewi- 
czowską szkołę. Dzisiejsza też nasze polskie 


malarstwo swobodnie posługiwać się może kie- 


rwakami zagranicznemi, a dzięki środkom re-|borze Śmielezej lub delikatniejszej techniki, w po- 


produkcyjnym, dochodzi wiadomość i do Polski 
o wybitniejszych obrazach religijnych na zacho- 
dzie Europy. — Od czasów Stattlera w Kra- 
kowie zajmowano się przeważnie malarstwem re- 
ligijnem ; zapatrywania nowsze na jego wymaga- 
nia okazywały się później w obrazach na wy- 
stawie Towarzystwa sztuk pięknych, — trzeba 
jednak wyznać, że dopiero z obrazem Krudo- 
wskiego Powrót s Golgoty, znalazło się uzna- 
nie w publiczności dla nowego kierunku, jaki 
obraz posiadał. — Na wystawie w Sukiennicach 
narachowaliśmy zaledwie pięć obrazów treści 
z ewangelii; techniką swą należały do ogólnego 
prądu dzisiejszego, — z wyjątkiem jednego, pod 
wpływem jakoby Overbekowskim, wykonanego. 

Obraz Unierzyckiego Józefa Zdjęcie ż 
kreyża, trzyma się kierunku wskazanego przez 
Delarocha, a pokrewnym jest powyżej wspom- 
niauemu obrazowi Krudowskiego nastrojem tona- 
cyi smętnej.... W ocenę tego pięknego dzieła 
nie wdajemy się; piszemy się tylko w zupełno- 
ści na pojęcie artysty o malarstwie religijnem, 
Życząc, aby się ten szlachetny kierunek przyjął 
u naszych malarzy. 

Miara delikatności uczuć, staranne i spokojne 
traktowanie postaci, ustępują miejsca energicznamu, 
gwałtownemu realizmowi w drugim obrazie religij- 
nym Św. Piotr wskrseszający Tabitę. Jeżeli nie 
cheemy dziś kierunków prerafaelistów, tem mniej 
należałoby uważać Caravaggia, który jest ojeem 
pojęć realistycznych malarstwa religijnego, za 
wzór dobrego kierunku. Wrarać się do tego, co 
źle się zapieało w dziejach Sztuki religijnej, jest 
grzecnem nie do przebaczenia. Jeżeli prawda 
w sztuce jest dziś niezbędnym warunkiem dosko- 
nalości dzieła, to ona nie będzie odnosiła się 
do powtórzenia choéby po mistrzowsku, pier- 
wszego lepszego modelu, ale będzie leżała i 
w prawdzie wewnętrznej, w wyborze stósownym 


wzoru, odpowiednio do znaczenia postaci, w wy- 


jęciu epoki, tła uczuć panująrsego i t. p. O tej 
prawdzie moralnej nie wolno zapominać również 
i w malarstwie religijnem — i tu szczególniej. 
Te strony moralne zdobyła już niedawna prze- 
szłość malarstwa kościelnego ; pragniemy dla nich 
szaty nowożytnej sztuki, ale nie chcemy takiej, 
któraby horyzonty obniżała. Kierunek czysto re- 
alistyczny bez wyboru, — przypomina siudynm 
natury, ale obrazu religijnego nie daje. 

Zle zrozumiane pragnienie oryginalności mysi 
powoduje malarza religijnego do obierania scen, 
których nie zanotowała ewangelia, ale mających 
wypływać w następstwie tamtych. Wskazuje to 
zawsze artystę głębiej myślącego, ale nie rachu- 
jącego się z tem, Że jedna i ta sama scena da 
się przedstawić z innego punktu zapatrywania i 
dać obraz nowy, a mający tę wyższość nad tam- 
tą, fikcyjną, że komentarza nie potrzebuje. Obraz 
wystawy: Chrystus wychodzący s uczniami s wie- 
czernika, pęzla Lisiewicza, przedstawia kie- 
runek, w którym malarz pragnie wypowiedzieć 
swe myśli głębsze, nie porachowawszy się z po- 
mysłem , nie zawiązawszy akeyi. Dla tego też 
figury uczniów są niewiele mówiące, bo nie ma- 
ją o czem i do kogo mówić. Wymownym jest 
tylko Zbawiciel, on jest jedyną realną postacią , 
reszta przypadkowemi. — Zostawiając artyście 
zapatrywania na warunki pomysłu malarskiego, 
wyznać musimy, że w duchu dzisiejszych pojęć 
należy w charskteryzacyi postaci apostołów, albo 
stać przy uszanowaniu tradycyi mistrzów prza- 
szłości, ubierać ich formą wzniosłości, szlache- 
tnych drapowań i t. d., albo iść otwarcie drogą 
realizmu, przedstawiając w nich rybaków , ludzi 
pracy i t. d.. — musi znaleźć się prawda jedna 
lub druga. Ta droga, jaką obrał młody utalen- 
towany a myślący artysta, nie zadowolni znaw- 
ców, — ani dawnej, ani nowej szkoły. Za wielką 
zasługę, ratującą obraz, uważać musimy jednak 


posiadaczy walorów rosyjskich, aby się ich po- 


zań, Moskwa-Smoleńsk, Riazań-Kozłów, Riażańsk- 
Morszansk, Szuja-Iwanowo, Zakaukaska, Warsza- 
wa-Terespol. 
Jaka suma pieniędzy niemieckich jest obecnie 
uwięziona w walorach rosyjskich, tego dobrze 
niewiadomo. W lecie b. r. liczono tę sumę do 
dwu miliardów marek. Późniejsze dyskredytowa- 
nie tych walorów przez dzienniki przez rząd in- 
spirowane i wzywanie do pozbycia się ich, cho- 
ciaż przyjmowane z pewnem niedowierzaniem, 
wywarło zapewne ten skutek, że pewna część 
tych walorów przeszła w ręce angielskie, a naj- 
więcej francuskie, chociaż ani w Londynie, ani 
nawet w Paryżu, mimo demonstracyjnego kokie- 
towania na polu politycznem nie kwapiono się 
bynajmniej z kupowaniem. Przeto znaczna bar- 
dzo suma jest jeszcze w rękach niemieckich, 
przez co Niemcy sami narażeni będą na stratę, 
jeżeli pod wpływem rozporządzenia rządowego 
zechcą się corychlej pozbywać tego, co posia- 
dają. 
Przezorni Niemcy nie chcąc zbyt nagle obni- 
żać wartości walorów rosyjskich, pozbywają się 
ich powoli i dlatego spadek ich nie jest tak gwał- 
towny. 

Bądź jak-bądź pieniężna targowica niemiecka, 
która od trzech lat była główną podporą kredy- 
tu rosyjskiego i wyrównywała pożyczkami niedo- 
bory rosyjskie, zmieni teraz swój stosunek do Ro- 
syi. Teraz objawi się z konieczności odpływ tych 
walorów rosyjskich napowrót do Rosyi i to wła- 
śnią w czasie, kiedy skutkiem zapowiedzianych 
dopiero, ale wielce prawdopodobnych wyższych 
ceł od ziemiopłodów, których znaczna część do- 
stawała się do Niemiec z Rosyi, — zmniejszy 
się dochód ełowy, a więc ilość monety złotej, 
której wiele corocznie potrzeba na opłatę prowi- 
zyi od pożyczek zagranicznych. 

Skutkiem tego wartość kredytowa rubli asy- 
gnacyjnych musi spadać dalej, zwłaszcza że na 
pokrycie olbrzymiego niedoboru, jaki się już teraz 
smętny ton, stojący tak dobrze w zgodzie z tre- 
ścią, napisem na ramach wyjaśnioną. 

Jest pewne źródło studyów dla malarza reli- 
gijnego, na które artyści nasi dotąd nie zwrócili 
uwagi, a przecież ono godzi się z pojęciem dzi- 
siejszem szukania prawdy rzeczywistości. Wiara 
nasza jest rzeczywistością, a jej objawem, modli- 
twa głęboko wierzącego ludu. Gdzieś tam z za- 
kątka Żmudzi przybyła na odpust do Ozęstocho- 
wy garstka ludu, przedstawiła mi przed oczy ten 
materyał dla malarza religijnego, który wprowa- 
dzomy wiernie w obraz, dałby tę grę uczuć, te 
wychylone, pełne wdzięku postacie osób głęboko 
wierzących co przypominają świat średniowiecz- 
ny czasów Fiesoli, — a tak są nasze! 

Nie w ubraniu Madonny w strój wieśniaczki, 
ani w wprowadzeniu elementu patryotycznego 
leży zadanie malarza religijnego polskiego, ale 
we wpatrywaniu się w ten świat pobożności lu- 
du, w tę grę uczuć niekłamaną, jaką nie gdzie- 
indziej jak u nas jedynie, rozumny a wierzący 
artysta realnie dostrzeże. Zyjemy w epoce mę- 
czenników za wiarę, warto wśród ludu naszego 
szukać, z bardzo bliska obserwując, prawdy obli- 
cza i gestów pobożnych , odświeżając w sposób 
realny stare drogi malarstwa, wśród ludu głębo- 
ko religijnego doszukiwać się wyrazu zewnętrz- 
nego uczuć pobożności, dopatrywać natchnionych 
modlitwą twarzy, tego rozjaśnienia oblicza ludz- 
kiego, które przeniesione sumiennym rysunkiem 
na płótuo obrazu, dadzą rzecz świeżą, sprowadza- 
jącą typowość religijną na nowe drogi. — Nie 
jest to zadanie łatwe, gdyż nie chodzi tu o obra- 
zek rodzajowy, o efekt kolorystyczny, ale o głęb- 
sze wnikanie w sprawy, objawiającej się formą 
duszy ludzkiej, wymagające języka sztuki bardzo 
poważnego, rysunkowego W znaczeniu najzyż- 
szem. 

Nowa szkoła malarstwa, tak zwanych smpres- 
sionistów traci podstawę, gdy idzie o sztukę mo- 
numentalną, o rzucenie wielkich obrazów na ścia- 


nę, w zgodzie z architekturą; braknie jej rozmy- 
słu głębszego i stósownej techniki. Charakter 
ornamentacyjny zachować potrafi kolorystyczny m 
nastrojem , ale kompozycye nie będą mieć wagi 
linij i szlachetnego układu, modelowania mas 
i grupowania, bo tem ona gardzi. Nowe kierunki 
tych wymagań nie uwzględniają, — dla tegoż na- 
suwa się pytanie, czy powołana do tego rodzaju 
pracy, jako malowanie fresków, zdobienie tea- 
trów w rodzaju n. p. Baudrego, sztuka nasza 
umiałaby zadaniu sprostać? Wystawa obrazów 
w Sukiennicach na to pytanie nam nie odpowia- 
da, ale wskazuje kartonami do witraży w Prae- 
myślu, orojektem zdobienia sali jednej z insiytu- 
cyj warszawszich i do te. * przygotowanemi 
kcitonam, że Matejko w n.-Fowie a Ger- 
son w Warszawie byliby jak za 7'4 jedynymi, 
wedle uświęconych pojęć, reprezentaucami szt: ki 
mcnumenialnej, 

Ale chociaż braknie również i przedstaw.. 
zasady „piękno dla piekna“, skoro jedyny przy- 
kład znaleźć by się mógł na wystawie w obrazie 
Szyndłera Kobieta w kąpieli — jakkolwiek 
będącego tylko rodzajem studyum z natury 
trzeba przyznać, że eo do techniki kolorysty- 
cznej, wykończenia, urządzenia efektownego o- 
brazów i obrazków, posiadamy niemałą liczbę u- 
talentowanych artystów, nieubiegających się za 
oryginalnością, ale pragnących wzbudzić interes 
nabywców. Niepotrzebuję podnosić tutaj imion 
naszych artystów, idących w kierunku Meisso- 
niera, Almy Tademy, Achenbacha, Passiniego 
itp. — znane one 84 z pochlebnych krytyk wy- 
stawy, jak znane były i przedtem. Zamilczenia 
mego niech nie wezmą oni na karb mej obojętno- 
ści: znam ich talenta i popularność, — ale zaj- 
mowanie się oceną dzieł nie wchodzi w zakres 
mej pracy. 


(Dokończenie nastąpi.) 
W. Ł. 


z 


2 Nr. 263. 
RP" 


limy — to fabryka Braci Wcezelaków była pierw- 
szą w kraju, która rozwinęła wyrób posadzek i 
parkietów na wielką skalę, używając do niego 
maszyn poruszanych parą i rozkrzewiła ten prze- 
mysł tak, że dzisiaj już kilka fabryk podobnych 
istnieje. Ruchliwa i przedsiębiorcza ta firma — 
jakich więcej życzyśby sobie należało — pospie- 
szyła na wystawę z bogatym szeregiem okazów, 
bo z szesnastoma wzorami, począwszy od zwykłej 
posadzki dębowej, tak zwanej cegiełkowej, aż do 
najozdobniejszych i nmajkosztowniejszych parkiet z 
dębiny, jaworu, orzechu, hebanu i machoniu w 
różnych kształtach i deseniach. 

Fabryka parkietów Karola hr. Miera i Heleny 
hr. Mierowej z Kamionki Strumiłowej nadesłała 
bardzo ładne posadzki dębowe i parkiety w ró- 
żnych wzorach, zaś fabryka ks. R. Sanguszki z 
Gumnisk pod Tarnowem tafia posadzkowe dę- 
bowe. 

W pawilonie głównym oglądaliśmy bardzo sta- 
rannie i gustownie wykonane żaluzye i story dre- 
wniane p. J. Christofa ze Lwowa. 

Pp. Lech Jan i Seweryn Kasper z Książnie 
pod Bochnią wystawili po kilkadziesiąt koszy na 
podsiebitkę do sufitów. Przemysł ten, chociaż 
mają wyroby jego znaczny popyt w obecnych 
czasach przy wielkim ruchu budowlanym w kra- 
ju. jednak do dzisiaj jest prowadzony nadzwyczaj 
prymitywnie i traktowany jako uboczne zajęcie 
wieśniaków. 

Wyroby meblowe w tej grupie były najliczniej 
reprezentowane na wystawie. Wykonaniem swo- 
jem mogły one przekonać najbardziej uprzedzo- 
nego do wyrobów krajowych, że wyrównują wy- 
robom zagranicznym co do czystości i subtelności 
w obrobieniu. a nawet przewyższają dobrocią ma- 
teryału i trwałością. Wielki czas byłby już w da- 
nych warunkach pozbyć się chorobliwego mnie- 
mania, że sprowadzanie mebli zagranicznych jest 
korzystniejsze niż kupowanie krajowych. W pierw- 
szej chwili nabycia tak się pozornie wydaje, gdyż 
wykonanie obliczone na efekt uiejednego może 
złudzić; jednak po jakimś czasie następuje roz- 
ezarowanie wskutek prędkiego zniszezenia i zuży- 
eia, pochodzącego z przyczyny złego materyału i 
niedokładności w wykonaniu. Wprawdzie bywają 
za granieą wyroby doskonałe i trwałe, ale trzeba 
za nie bardzo dobrze zapłacić, a często drożej niż 
za krajowe. Te zaś wyroby zagraniczne a osobli- 
wie meble, jakimi składy i sklepy w naszych 
miastach są napełnione, bywają powszechnie 
wprawdzie tanie, ale podejrzanej wartości. 

Przyznając, że stolarstwo w kraju w ostainich 
ezasach znacznie postąpiło i dodatnio rozwinęło 
się, musimy jednek zwrócić uwagę naszych sto- 
larzy na jednę wadliwość, która nas uderzyła na 
wystawie, a mianowicie brak dobrych po- 
mysłów pod względem stylu i formy. 
W przeważnej liczbie wystawionych mebli prze- 
waża renesans niemiecki, forma ciężka, niezgra- 
bpa, przeładowanie gzymsowaniami o bardzo nie- 
smacznem profilowaniu. Widoczny w nich wpływ 
licznie narzucanych berlińskich wydań tak zwa- 
nych Hefte, Sam.nlungen und Musterbiicher für 
Mobei-Tischier i t. d., z których zdaje się ezer- 
pią pomysły nasi stolarze. Niewielu z wyrobio- 
nem jakiem takiem poczuciem dosyć szczęśliwie 
dobiera motywów do swoich wyrobów, jednak 
bardzo wielu nieszczęśliwie ezerpie w tych źró- 
dłach tak, że często żałuje się materyału, pracy, 
patrząc na pomysł dziwaczny, brzydki, bez form 
przyjemnych dla oka. — Temu zaradzić mogą w 
części powstające obecnie szkoły przemysłowe, a 
zarazem w tym eelu pożądanem byłoby wyda- 
wnictwo wzorów dla rzemieśiników dawnych za- 
bytkowych wyrobów stolarskich z lepszych cza- 
eów, znajdujących się w kościołach, budynkach 
publicznych s nawet prywatnych. 

P. Boman Chmurski z Krakowa wystawił nie 
wiele, ale to, eo wystawił, przynosi zaszczyt i 
zdobywa uznanie jego pracowni. Jest to garnitur 
mebli do pokoju jadalnego, złożony z kredensu, 
stołu rozsuwanego i 12-tu stołków, wykonany z 
dębiny w stylu odrodzenia o bogatych profilach 
i ładnych rzeźbach. Garnitur ten zwracał po- 
wszechną uwagę swą czystością «stylową, zgra- 
bnością form, proporcyą wzajemną części składo- 
wych, a zarazem wykonaniem czystem , staran- 
nem i dokładnem. 

Drugim przedmiotem, przynoszącym zaszczyt 
stolarstwu krajowemu, to niezaprzeczenie wspa- 
niały kredens, wystawiony przez p. Bolesława 
Rudlickiego z Krakowa, odznaczający się nietylko 
starannem i eleganckiem wykonaniem, ale także 
pomysłem oryginalnym , formą kształtną ,. spoko- 
jem linii, stylowością tak w profilowaniu jak i 
w ozdobach rzeźbionych. Zarzucićby tylko możua, 


. że górna część wypadła za cięzko w stosunku do 


środkowej. 

W pawilonie maszyn niespodziewanie znale- 
liśmy dwa ołtarze z pracowni wyrobów kościel- 
nych p. Walentego Lisieńskiego z Brzeska. Je- 
den ołtarz w stylu bizantyńskim, drugi w stylu go- 
tyckim, wykonane z drzewa dębowego. Oba oł- 
tarze pod względem wykonania starannego, ro- 
boty czystej i dokładnej, zasługują na uznanie. 
Pomysły same są poprawne i stylowe, atoli syl 
weta ołtarza bizantyńskiego wypadła niezgrabnie, 
e liniach mdłych i nieokreślonych, zaś; wcale 
niesmacznem jest—chociaż to robotę ułatwiało — 
przeprowadzenie gzymsowania mensy tego same- 
go tak w ołtarzu bizantyńskim jak i gotyckim. 

Nawracamy teraz napowrót do pawilonu głów- 
nego do wyrobów niedawno powstałej w Krako- 
wie pracowni związkowej robotników pod godłem 
„Nadzieja*. Pracownia ta powstała na słusznych 
i racyonalnych zasadach i życzymy jej jak naj- 
świetniejszego rozwoju i najlepszego powodzenia. 
Ta życzliwosć nasza nakazuje nam w jej intere- 
sie, bez ogródki wypowiedzieć. że należy do sze- 
regu „nieszczęśliwych* w wyborze rysunków do 
awoich wyrobów. 

Wystawiony kredens dębowy w stylu gotyckim, 
razi rysunkiem niezgrabnym, niepewnym, o szcze 
gółach niewyraźnych i mdłych, a szczytem sta- 
rań o znamiona gotycyzmu jest oszklenie drzwi 
matowemi szybkami, w oprawie ołowianej. Z dru- 
giej strony, sama robota stolarska. pracowitem 
odrobieniem i czystem wykończeniem, zasługuje 
na uznanie i dobrą opinię zjednywa tej praco- 
wni. Podobne usterki rysunkowe znajdują się w 
wyetawionych krzesłach dębowych. Wadliwości 
powyższej pozbyć się można przy dobrych chę- 
ciach a przy spodziewanem poparciu publiczno- 
ści, można być spokojnym o należyte uznanie i 
pomyślne powodzenie tego młodego stowarzysze- 
nja pracowników. Z wystawionych msbli, odzna- 


czających się dobrą i staranną robotą a tylko wa- 
dami w kompozycyi, wymienić nam należy zgra- 
bny mebel w rodzaju małego bufetu z drzewa 
dębowego p. Radeckiego Kazimierza z Ozernio- 
wiec; biurko i krzesło z czarnego dębu p. Woj- 
tycha Teofila z Krakowa; szafę pana Horuninga 
Karola ze Lwowa i dwa kredensy p. Stasińskie- 
go z Krakowa. (C. d. n) 
Rajmund Meus. 


|| Z Delegacji, 


Wiedeń, 15 listopada. 

(it) Komisya budżetowa delegacyi austryackiej, 
załatwiła na wczorajszem posiedzenia wydatki 
zwyczajne na wojsko. Analogicznie z interpelacyą 
znaną nam z komisyi węgierskiej dalegacyi, w7- 
stapi? Falkenhayn, żądając wyjaśnienia z u= 
żyeia nadzwyczajnego kredytu 52 i pół miljonów. 
Po udzielonei poufnej odpowiedzi ministra woj- 
ny przyjęto! wniosek Falkenhayna, że prawo 
dalszego użycia pozostałej części z owego kredy- 
tu zgasło. Okoliczność, że minister nie sprzeci 
wiał się powyższemu, obudza tem większą wia- 
rę w utrzymanie pokoju. Podczas następnej dy- 
skusyi, minister udzielał licznych odpowiedzi i 
wyjaśnień na skierowane doń zapytania. Dr. 
Sturm poruszył raz jeszcze sprawę poprawy 
pożywienia dla żołnierzy, a specyalnie oświadcza 
się za wprowadzeniem wieczornego posiłku ; pod- 
unosi miepomyślne sanitarne warunki w armii, 
których też jest przyczyną, iż co roku ogromna 
liczba rekrutowanych w skutek chorób, z woj- 
ska musi być uwalnauą. W sprawie tej przema- 
wiał Hausner, zwracając uwagę, że porówna- 
nie cyfr śmiertelności z armii 1 wśród ludności 
ogólnej. wypada na korzyść armii, zło jednak, 
jakie tu się -spostrzega, przypisać należy zbyt 
wczesnemu powołaniu do służby i nadmiernemu 
natężeniu. Obszernej odpowiedzi udziela minister 
wojny, hr. Bylandt-Rheidt, zbiiając zarzuty i 
prostując mylne wnioski, do których doprowadzi- 
ło porównanie stosunków sanitarnych w austrya- 
ekiej armii, z takiemiż stosunkami w Niemczech; 
zaprzecza, że żołnierze ulegają zbytniemu natę- 
żeniu, że stosunki te jednak nie są zadawalnia 
jące, wina leży w ogólnych warunkach sauitar- 
nych w Austro-Węgrzech, a zmienić ich na do- 
bre sam zarząd wojskowy nie jest w stanie. 
Częściowe polepszenie jóst już widocznem, do 
czego się przyczyniło powołanie do służby czwar 


tej klasy wieku; minister oświadeza, iż pociąga- 


nie do służby po skończonym 21 roku życia 
miałoby dobry wpływ ; minister byłby za pole- 
pszeniem pożywienia, a jedynie wstrzymuje go 
wzgląd na finansowe położenie państwa. Deleg. 
Derschatta porusza sprawę reformy wojsko 
wej procedury karnej, która datuje się jeszcze z 
18 wieku, stoi w rażącej sprzeczności z dzisiej- 


szemi pojęciami proeesowemi a dr. Sturm pod: 


nosi częste nadużycia i ekscesa, jakich się woj- 
skowi dopuszczają. Minister zapewnia, że spra- 
wą nowej procedury karnej dla armii bardzo się 


zajmuje i ma nadzieję uzasadnioną, iż nie długo 


na jej wprowadzenie czekać będzie trzeba. Co 


do wybryków żołnierzy, — te niestety zdarza- 


ją się, lecz zauważyć musi, że najczęściej są 
tendencyjnie przedstawiane, lub zmyślane przez 
niektóre dzienniki. W kwestyi zaprowadzenia sy- 
stemu w dostawacii dla wojska zabiera głos de- 
leg. Czerkawski, przemawiając za ułatwie- 
niem udziału dla drobniejszego przemysłu; po- 
wołuje się na otrzymaną ze Lwowa informację, 
według której reskrypt ministra wojny z dn 30 
października zachęca wprawdzie drebnych prze- 
mysłoweów do udziału w dostawach mundurów 
dla wojska, jednak pod warunkami wprost nie- 
wykonalnemi; wzory według których maią być 
przedmioty dostarczane, są do przejrzenia w ko- 
mendach korpusów w Krakowie i Lwowie. ale 
miejscami dostawy są odległe składy mundurów 
w Bernie. Budapęszcie, Grazu itp. Złemu mo- 
żnaby zaradzić przez ustanowienie w Galicji 
choćby jednej komiayi odbiorczej dla mundurów. 

Minister wojny Bylandt Rheidt oświadcza, 
że o ile jest możebnem czyni zadość wymaga- 
niom drobniejszego przemysłu, lecz nie mogą o- 
ne sięgać zbyt daleko, gdyż system decentraliza- 
cyi w dostawach, choćby do pewnego stopnia dał 
się przeprowadzić w czasach pokojowych, to je- 
dnakże na wypadek wojny. ulega utrudnieniu; 
pospolite ruszenie powołując liczne klasy ludno- 
ści pod broń, nie wyklucza drobnych przemysłe- 
wców, a wobec tego ci nie są w stanie udzielić 
pewnej gwarancyi, jakiej dostarczy wielkie con- 
sortium. Przy najbliższem rozpisaniu dostaw po- 
stara się minister o zastosowanie systemu decen- 
tralizacyi, o ile to będzie możliwem; przy dosta- 
wie skór dla wojska mogą brać udział prawie wy- 
łącznie wielkie consortia, gdyż bez urządzenia 
wielkich zakładów i posiadania maszyn nie zdo- 
łanoby zaspokoić potrzeb armii na czasie. 
Na zapytanie dra Sturma. czy dozwo- 
lone stypendya wywarły wpływ na przyrost le- 
karzy wojskowych, oświadcza minister, iż zdaniem 
jego jedynie przez urządzenis zakładu na wzór 
„Józefinum* skutecznie cel dałby się osiągnąć, a 
dostateczna liczba zdatnych lekarzy wojskowych 
byłaby zapewnicną; jak na teraz jest zmuszonym 
poprzestać na stypendyach. 

Przy tytule „zaopatrzenie w artykuły żywno- 
ści“ wnosi referent dr. Mattus skreślenie kwo- 
ty 250.000 zir., a deleg. Jaworski podanie do 
wiadomości ministra, że w Galicyi wywarł wiel- 
kie zdziwienie i zniechęcanie fakt, iż na wiosnę 
b. r. w czasie przygotowań wojennych na wiel 
ką skalę zakupywano artykuły zaoparrzenia z in- 
nych krajów monarchii, choć jest notoryczni- 
stwierdzonem. że Galicya tak pod względem ja. 
kości, jak ilości, była w możności zaspokojć naj- 
różnorodniejsza potrzeby. Minister zaprzecza, ja- 
koby zakupna w Galicyi nie dokonywano, gdyż 
+, część zapasów w tej prowineyi państwa za- 
spokojoną została, zresztą musiano się tu kiero- 
wać względami wojskowymi. Del. Sapieha 
zwrócił uwagę, iż w tym samym czasie, gdy ze 
względów wojskowych zaopatrzenie sią w artyku- 
ły żywności w innych krajach przeprowadzano, 
znaczną część zapasów z Galicyi zakupiło sąsie- 
dnie państwo w cenach bardzo' niskich. Następne 
posiedzenie odbędzie się jutro, 

+ 


NOWA REFORMA. 


Oświadczenie Polaków z pod za- 
boru pruskiego 


sebranych na wiecu w Posnaniu w dniu 15 li- 
stopada b. r. 


Na mocy rozkazu niewiadomego pochodzenia i 
nieznanej daty zaprzestano od 1 paździer- 
nika b. r. w szkołach elementarnych uczyć dzie- 
ci nasze polskiego czytania i pisania— 
tak, że obecnie na Górnym Sląsku, na Warmii, 
w Prusach zachodnich, Wielkiem Księstwie Po- 
znańskiem dawniejsze tak zwane dwu-językowe 
szkoły elementarne pozbawione zostały wszelkie- 
go znamienia polskości i zamienione 34 na szko- 
ły czysto nie miackie. 

Ponieważ do szkół tych ehodzi przeszło trzy- 
sta tysięcy dzieci polskich, mających prawo 
do kształcenia się we własnym języku. ćwiczenia 
się w polskiem ezytaniu i pisaniu, oraz do ucze- 
nia się religii w ojczystym języku, 

przeto my Polacy, ze wszystkich dziel- 
nie polskich, pod panowaniem pruskiem zo- 
stających zgromadzeni w dniu 15 listopa- 
da 1887 r. na wałnym wiecu w Poznaniu. 
wyrażamy głośne i publiczne zdumienie 
iuholewanie nasze z powodu powyż- 
szego rozporządzenia. oraz Świadomość wy- 
rządzonej nam krzywdy. 

Zniesienie nauki języka polskiego w szkołach 
przeznaczonych dla dzieci wyłącznie lub przewa- 
Żnie polskich nietylko sprzeciwia się pra- 
wam Boskim i przyrodzonym oraz najprostszym 
zasadom zdrowej pedagogiki; ale nadto 

przeciwne jest międzynarodowym stypula- 
cyom i uroczystym przyrzeczeniam królew- 
skim, jakie otrzymała przeważna część lu- 
dności pod panowaniem pruskiem, 

w skutkach zaś uwoieh doprowadziłoby nie- 
uchronnie do umysłowego i moralnego 
skarłowacenia, do materyalnego ubytku 
przyszłych pokoleń. 

Jako obywatele państwa, z pod ustaw konsty- 
tueyjnych mie wyjęci, mamy nietylko prawo, alo 
i obowiązek żądać, żeby i wobec nas prze- 
strzegano zasady boskiego i ludzkiego porządku, 
który nakazuje po wszystkie wieki szanować język 
każdego narodu i który niezatartemi głoskami 
wypisany został palcem bożym w prawie natury: 
„Co tobie nie miło, tego drugiemu nie czyń * 

Odwołując się na ten porządek boski i przy- 
rodzony, stwierdzamy nadto, że przeważnaj czę- 
ści ludności polskiej pod panowaciem  pruskiem 
zosiającej, poręczono poszanowanie języka pol- 
skiego traktatami międzynarodowemi 
i innemi przyrzeczeniami królów pruskich, 
a mianowicie: 

traktatami między Prusami, Rosyą i Au- 
stryą z dnia 3 maja 1815, 
odezwą króla Fryderyka Wilnelma III zd 
15 maja 1815, 
aktem finalnym kongresu wiedeńskiego z d. 
9 czerwca 1815; 
królowie zaś pruscy w swojem i oastępców swo- 
ich imieniu przyrzekli wiernie dotrzymać onych 
międzynatodowych” stypulacyj i warunków. 

Na tę podstawę naszego prawno-politycznego' 
stosunku do monarchii pruskiej, 

na słowa królewskie, nazywające „przywią- 
zanie do swego języka, obyczaju i wspom- 
nień dziejowych* „chwalebnem i godnem 
uszauowania, * 

na słowa królewskie zaręczające naszemu 
językowi równouprawnione stano- 
wisko we wszelkich sprawach i czynno- 
ściach urzędowych —, odwoływaliśmy się 
od lat z górą 70 i na nie też nie prze 
staniemy się odwoływać mimo do- 
tkliwych ciosów, jakie na nas nieustannie 
spadają. 

Wypełniając porówno z innymi wszystkie cbo- 
wiązki poddanych, płacąc podatek mienia i krwi 
naszej tak w ezasie spokoju, jako też w czasia 
wojny, ponosząc tak wielkie ciężary przy za- 
kładaniu, a zwłaszcza utrzymywaniu szkół lu- 
dowych, mamy równe z innymi prawo do ko- 
rzyści, jakie szkoła uczniom swym i społeczeń. 
stwu zapewniać powinna, a które zapewnić może 
jedynie na podstawie ojczystego języka, 
jak to uznaje pedagogika całego ucywilizowanego 
świata. 

Ostatnie rozporządzeuie dotyka nas niemniej 
boleśnie przez to, ża dzieci nasze, nie nauczyw: 
szy się w szkole po polsku czytać, nie będą mo 
gly korzystać z nauk religii éw., nie będą się 
mogły kształcić ani rozwijać moralnie za pomocą 
kate-hizmu, ani książek budujących, i że ostate- 
cznie w tym stanie moralnego zaniedbania łatwo 
stać się mogą przystępnemi dla zgubnych pod- 
szeptów ludzi spełecznego przewrotu. 

Na rozliczne petycye, zanoszone w ostatnim lat 
dziesiątku do różnych instancyj, nie doczekaliśmy 
się żadnej ulgi, ani nanrawy tych niedestatków, 
na które się Żaliliśmy. 

Dzisiaj przeto nie pozostaje nam chwilowo nie 
innego, jak oświadczyć, 

że protestujemy przeciwko wyklucze- 
niu języza polskiego ze szkół naszych; 
równocześnie atoli odzywamy się do szano- 
wnych posłów naszych i wyrażajaa im 
pełne wdzięczności uznanie za dotychezaso- 
wą obronę praw naszych, wypowiadamy 
przekonanie, że tę głośną żałobę naszą za- 
niosą przed sąd opinii publicznej 
i wykażą ogrom tej krzywdy, jaka naa 
spotyka. 

My zaś obywatele wszystkich dzielnie 
Polski pod panowaniem pruskiom, pomni praw 
iobowiązków swoich, oświadczamy uroczy- 
ście przed Bogiem, któramu sprawy naszej 
z ufnością polecać nie przestaniemy i przed wszy 
stkimi ludźmi dobrej woli, ża nie pominiemy ż8- 
doneg» legalnego środka obrony i nie przesta- 
niemy dokładać wszelkich starań, aby w mło- 
dzieży naszej utrzymać świadomość dziejowej 
przeszłości i nauczyć ją, ż” pod panowaniem 
pruskiem ima wszelkie prawo być i pozostać pol 
ską. zachować wiarę ojeów, język ojczysty, 
zwyczaje i obyczaje narodowe. 


- AD Z YE A 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 16 listopada. 


Sprawa utworzenia funduszu jednomi- 
lionowego na bezprocentowe pożyczki na bu- 
dowę koszar dla gmin, mających stałe załogi 
wojskowe, została przez Wydział krajowy w ten 
sposób ;rozwiązaną: 1) z kredytów już przez 
Sejm uchwalonych. wynoszących 660.000 zł. po- 
trąca się to, eo już tytułem zwrotów od gmin 
do funduszu krajowego wpłynęło t, j. 56.000 złr. 
Pozostałą resztę 604.000 złr. uw-że się za głó- 
wny zaród stałego funduszu. 2) Kwotę 604.000 
złr. uzupełnia sią do jednego miliona w teu 
sposób, Że na rok 1888 wstawia się kwotę 
109.800 złr. na lsta zaś 1889 do 1892 po 
79.111 złr. rocznie wraz z dochodami tego fun- 
duszu, które tytułem zwrotów pożyczek już udzie- 
lonych począwszy od r. 1889 wpływać będą. W 
ten sposób powstanie w kilku latach fundusz 
jednomiiionowy. Zwroty jadnych gmin będą uży- 
wane na pożyczki dla drugich gmin. Po pownym 
czasie cały fundusz jednego miliona zostanie 
w kraju rozdany, a po 1% latach napowrót zwró- 
cony. Ten obrót powtarzać się będzie tak długo, 
dopóki wazystkie 88 gmin w kraju nie wybudują 
pależytych gmachów dła wojska. Po skończeniu 
zamierzonego dzisła, cały miliop wróci do skarbu 
krajowego i będzie mógł być użytym na inne 
cele. Tym sposobem osiągnie się podwójną ko- 
rzyść Przez pewien bowiem szereg lat poprowa- 
dzi się w kraju roboty pnbliczne, ożywi ruch 
budowlany i rozinieści się wojsko w porządnych 
gmachach, z drugiej zaś strony po pewnym okre- 
sie czasn przyjdzie się do przymusowo zaoszczę- 
dzonej kwoty jednego miliona, którą znów ne 
inne cele publiczno obrócie bądzie można. 

Sejm czeski będzie tego roku według 
wszelkiego prawdopodobieństwa obradował bez 
Niemców. Zgromadzenie niemieckich mężów zau- 
fania dnia 15 sierpnia pochwaliło wystąpienie 
posłów niemieckich za zejwu i wypowiedziało 
nadzieję, że posłowie niemieccy na przyszłość 
wejdą do sejmu triko pod warunkiem, jeżeli Niem- 
cy otrzymają rękojmię. iż ich żądania będą speł- 
nione. Zgromadzenie nowo-obranych posłów nie- 
miecsich, zwołane na dzień 22 b. m. uchwali 
z pewnością trzymać się dalej polityki abstynen- 
cyjnej. 

„Nar. Listy cieszy się z tego, bo przypuszeza, 
że posłowie z gmin wiejskich i miast pod nieo- 
becność posłów niemieckich pójdą w kierunku mło- 
doczeskim, że więc stronnictwo postępowe bądzie 
miało większość o 20 głosów. 

Obydwa ministerstwa przyjęły już nowe in- 
strukcye ułożone na wspólnej konfereneyi 
cłowej dla delegatów do zawarcia traktatu han- 
dlowego z Włochami. Delegaci mieli jeszcze wczo- 
raj udać się napowrót do Rzymu, aby zakończyć 
układy. 


Dr. Macken zie opuścił w poniedziałek przed 
wieczorem San Remo. Cała redzina następcy 
tronu żegnała go wśród objawów wielkiej serde- 
ezności. Sam ka. Fryderyk Wilhelm miał ma 
powiedzieć przy pożegnaniu: „Dziękuje panu, że 
mi wyjawiłeś prawdę.“ , 

O sprawozdaniu dra Schmidta dowiadujemy 
się z dzienników berlińskich, co następuje: Ce- 
sarz wysłuchał słów dra Sehmidta z natężoną 
uwagą. Pytania. jakie temu lekarzowi zadawał, 
dowodziły, że jest dokładnie uwiadomiony o cho- 
robie syna. Po tej rozmowie udali się prof. Berg- 
mann, Gerhardt i Tobold wraz z drem, Sehmid- 
tem do ministerstwa domu królewskiego na kon- 
fereneyę, która się odbyła pod przewodnictwem 
hr. Stolberg - Wernigerode. Przedłożono im tam 
nadesłane z San Remo opinie lekarzy i zażźądano 
od nich zdania o dzisiejszym stanie chorego i 
dalszym sposobie leczenia. Odczytawszy po kolei 
orzeczenia Mackenziego, Krausego i Schróttera 
i wysłuchawszy ustnych wyjaśnień Schmidta, okre, 
Ślili lekarze obecenyjstan chorego jak następuje: „Na 
naradzie odbytej w San Remo stwierdzono je- 
dnomyślnie, że następca tronu cierpi na raka 
i również jednomyślnia zgodzono się na to, że 
nie można już myśleć o częściowem wycięciu 
krtani. Narośl która tej wiosny istniała tylko na 
lewam więzadle głosowem, rozszerzyła się teraz 
i na drugą połowę krtani i objęła także system 
gruczołów limfatycznych. Jak na każdym rako- 
watym nowotworze znajdują się i na niej mniej- 
sze wyrostki i zagłębienia; obwodu tej narośli 
nie można dokładnie oznaczyć, gdyż obejmuje 
ona jednostajnie całą krtań. Środek nowotworu 
znajduje się po nad głośnią po lewej stronie 
chrząstki nalewkowej przy nasadzie lawógo wię- 
zadła i po nad niem, a za tem w tem samem miejscu, 
w którem ją pp. Gerhardt, Bergmann i Tohold 
na wiosnę tego roku dostrzegli, «<cając jej już 
wtedy prawdziwe znaczenie. Lekarze zawezwani 
do San Remo oświadczyli się jednormyślnie za 
wycięciem całej krtani. atoli następca tronu 
oznajmił po całogodzinnym namyśle, że się ope- 
racyi nie podda.” 

Zgromadzeni w minieterstwie lekarze stwierdzili 
następnie, że po odmownusj odpowiedzi na- 
stępey tronu odbyła się w San Remo druga na- 
rada, na której zapadło orzeczenia, iż w razie 
nagłego pogorszania należy przeciąć tchawicę, 
nie dla usunięcia choroby lecz dla zapebieżenia 
chwilowamu niebezpieczeństw. 

Po stwierdzeniu tych faktów zapytał hr. Stol 
berg- Wernigerode, czy profesorowie Bergmann, 
Gerhardt i Tobold zgadzają się ze zdaniem za- 
wezwanych do San Remo lekarzy. Zapytani od- 
powiedzieli, ża muszą bezwarunkowo zgodzić się 
na wynik tamtejszej narady, jakkolwiek widoki 
na przyszłość przedstawiają im się bardzo 
nieko'zystnie. 

Parlamentarna komisya ślsdcza przesłuchała 
w poniedziałek Rocheforta, który zeznał, że 
pani Seilliere. żona bogatego bankiera miała raz 
do niego powiedzieć: „Wilson naraził nas na 
niesłychane koszta. Gdyby zwrócił nam przynaj- 
mniej czwartą część tych łapówek!* Inna dama, 
posiadująca półtora miliona renty, która rozwiodł- 
szy się z mężem, procesowala się z nim o Za- 
trzymanie dziecka, dała Wilsonowi — według ze- 
znań Rocheforta — pół miliona franków. Sąd 
apolacyjny w Angers skazał następnie męża na 
15 dni więzienia, a dziecko pozostawiono Żonie. 

Inni redaktorowie, przesłuchiwani przez komi- 
syę śledczą nie zeznali nie ważnego. 
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cza wszelkim pogłoskom o jego dymisyi. pogło- 
ski te nie ustają bynsjmniej, lecz powtarzają sit 
tak donośnem echem, iż lekceważyć ich nie 
można. 

Ważniejszym, niż wyrok na gen Andlau ; 
panią Ratazzi, o którym doniósł wczorajszj 
tełegram, jest dotychczesowy wynik prae parla 
mentarnej komisyi śledezej. W Paryż 
oczekują na każłem posiedzeniu Izby wniosku « 
wydanie Wilsona sądom. W niektórych dzienni 
kach można się spotkać ze stanowczem zapewnie 
niem, że nastąpi to miewątpliwie wa czwartek. 


N. W. Tagblatt otrzymał z Berlina wiadomość 
że ks. Bismark będzie namawiał ks. Frydery 
ka Wilhelma, ażeby się zrzekł praw d: 
tronu na rzecz swego syna ks. Wilhelma 
gdyż w ten sposób z większą swobodą będzii 
można się zastanawiać nad wyborem środków le 
czniczych. 


Świeć omawiając ostatnie rozporządzenia rząd 
niemieckiego, jako to projektowany zakaz wpro 
wadzania zboża rosyjskiego do Niemiec, odmowie 
lombardawnia rosyjskich papierów procentowyct 
w niemieckim banku państwa i w banku morskim 
czyni następującą uwagę: 

„Kiedy przed kilkoma miesiącami  ministe! 
skarbu Bungo, opuścił swe stanowisko, kursi 
stały na 190. Był to spadek, który dawał wszyst 
kim wiele do myślenia. Cóż dopiero powiedzie 
o dzisiejszych kursach, znacznie jeszcze niższyeł 
od wymienionej powyżej cyfry! Finanse neszi 
są w stanie nader smutnym i potrzebują do kie 
rownietwa ręki silnej i umiejętnej. Tymeczasen 
my zajmujemy się wprowadzaniem jakichś dre 
bnych podatków, w rodzaju podatku od nafty 
cytryn, wprowadzamy pięciokopiejkowe marki n: 
rachunkach prywatnych itp. Takie środki daję 
się uczuć wszystkim, ale państwu nie nie po 
mogą * 

Głraźdanin za% o tej samej kwestyi pisze: 

„Zanim zaczniemy komentować rozporządzenie 
rządu niemieckiego, musimy sobie zadać pytanie 
czem zostało ono wywołane i czy jest to popro- 
stu operacya finansowa, wynikła z nadmiaru pa 
pierów rosyjskich w niemieckim banku państwa, 
czy też ma to być fakt politycznej barwy, z ce- 
lem wywołania moralnego w pewnym kierunku 
wpływu? Na pytanie pierwsze niepodobna odpo- 
wiedzieć twierdząco, gdyż w niemieckim banku 
państwa nie było nigdy więcej nad 2'/, miliona 
marek w zastawie, przyjmowaaych w wartości 50 
proc. Pozostaje tylko punkt drugi, t. j. ma to 
być czynność wyłącznie politycznego znaczenia, 
a te, dodajmy od siebie, mocno obrażająca rosyj- 
ską powagę państwową”. 

Z Petersburga donoszą, iż komisya 'ostająca 
pod przewodnietwem towarzysza ministra oświaty, 
ka. Wołkońskiego, wyznaczona do spraw wyższego 
wychowania kobiet, została już zamkniętą. Ko- 
misya opracowała nową ustawę, która jeżeli bę- 
dzie zatwierdzona, zaczme obowiązywać w po- 
czątku r. p. Istnieje projekt utrzymania nadal 
wyższych zakładów naukowych żeńskich, lecz 
ponieważ mają mieć one na celu wyłącznie 
kształcenie nauczycielek i dam klasowych, przeto 
z obecnych programów będzie wyłączony wykład 
chemii, fizyki i innych przedmiotów  specyal- 
nych. Wszelkie zakłady oddane zostaną pod kie- 
rownictwo roinisteryum oświaty. 


W planie podróży cara zaszła wielkiej do- 
niosłości zmiana. Według ostatnich telegramów 
minister Giers nie przybędzie wceala 
do Berlina. W orszaku Aleksandra III będą 
się tylko znajdować: generał-adjutant Czerewin, 
marszałek dworu ks. Oboleński i pułkownix Szę- 
remetiew; carowej będą towarzyszyć dwie damy 
dworu. Cesarz Wilhelm, którego zdrowie zna- 
cznie się polepszyło, ma zamiar powitać swego 
gościa na dworcu kolei. W Berlinie spodziewają 
się także lada dzień powrotu cesarzowej: Augusty 
z Kobłencyi. 


Ostatnie zajścia na Trafalgarsquare za. 
niepokoiły mieszkańców Londynu, tem więcej, iż 
łudzono się już pozorami zupełnego uspokojenie 
mas rzemieślniczych. W kołach radykalnych po- 
wstało natomiast wielkie oburzenie na policyę 
która zabroniła publicznych zgromadzeń w ten 
miejscu. Radykalny klub w Bermondsey zaproie 
stował przeciw temu i zwrócił się z prośbą o po 
parcie do Gladstone'a. Odpowiedź sędziweg: 
przywódcy whigów zawiodła atoli w zupełnoścć 
nadzieje klubu Gladstone wzywa wszystkich oby 
wateli, ażeby stosowali się do tego rozporządze 
nia, dopóki sądy nie orzekną o jego prawomo 


eności, chwali on postępowanie policyi i nie uzna- 


je związku między rozruchami londyńskiemi, «i 
sprawą irlandzką, 


W sokraniu bałgarskiem zainterpelo 
wano ministra oświaty i wyznań w sprawie ar 
cybiskups Klementa, który według interpola 
cyi ma oddane sobie funkcye cywilne takie, ja- 
kie według przepisów kanonicznych cerkwi wscho 
dniej niezgodne są z jego funkcyą duchowną. 
Na tę interpelacyę nie ma jeszcze odpowiedzi. 
Jakkolwiek ona wypadnie, już sama interpelacy: 
świadczy o tem, Że w Sofii chcą się pozbyć ar 
cybiskupa, który jest ostatnią sle silną podpor: 
stronnictwa rosyjskiego, zwłaszcza, że przez eks 
arche bułgarskiego był mianowany metropolita 
bułgarskim. Rząd postanowił nieuznawać go dłu 
żej w tym charakterze i to powinno było skłoni: 
go do opuszczenia Sofii i do przesiedlenia się n 
własne biskupstwo w Tirnowie, ale on słuchają 
wskazówek z Petersburga przesiaduje w Sofii ji 
ko metropolita i wyczekuje tam zmian nowyeł 
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Dola supłentów. W listopadzie r. z. zachorow 
ciężko jeden z suplentów gimnazyów krakowskie. 
Choroba przesiągała się — koledzy tedy rozebre 
jego godziny między siebie, nby nieszozęśliwen 
przez zamknięcie pensyi nawat leczeni» się nie uniem 
żliwić, Od Nowego Roku jednak urzędownie pens) 
mu zsmknięto; co więcej, w parę miesięcy późni 
zjawił się u niego sekwestrator, ponieważ nie zwr 
cił 100 złr. pensyi za listopad i grudzień! Litośc 
jednak zdjęty widząc chorego (de dziś dnia leżą 


Mimo, iż organ Grevyego La Paix zaprze- 
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jo) spisał protokół a w następstwie tego zafanto- 
wano — biednego ojca! Niedawne zaszło coś po- 
dobnego z innym suplentem tutejszych szkół ére- 
daich. Mianowany na rok jeden, zatrzymany jednak 
Bosta? i na bieżący rok szkolny, bo go byłe potrze- 
ba. Przez wrzesień i październik pabierał pensyę, 
ha 1 bm. pensyi mu nie wypłacono, a nawet ka- 
zano zwrócić pensyą za peprzednie dwa miesiące, 
mimo że detąd obowiązki swe pełni. Oto dola — 
polepszona ! Fakta mówią same za siebie. 

Egzamina fizykackie. W jesiennym terminie 
dali egzamia fizykacki drowie: Stanisław Koy z 
rakowa, Ignacy Scheitter asystent Uniwersy- 
kotu (z odznaszeniem) i Jan Szezudło z Żywca. 

Z Towarzystwa lekarskiego W poniedziałek 
Fdnia 14 listopada odbyła się posiedzenie komisyi 
balneologicznej Tow. lek. krak, w celn wy- 
brania zarządu. Gdy dr. Władysław Ścibero- 
ski preses komisyi od roku 1880, z pewodn in- 
łych zajęć stanowcze prosił o uwolnienie go od prze- 
wodniczenia czynnościom komisyj, wybrane prezesem 
prof. dra Izydora Koperniskiego, wieepreze- 
m pref. dra Karola Olszewskiwgo, sekreta- 
zem docenta dra Apteniego Marsa. 

Protomedyk dr. Biesiadecki, który z powodn 
gzaminów fizykackich bawił w Krakowie, wyjechał 
dzisiaj s powretem do Lwewa 

Prezydent dr. Szlachtowski wczoraj wieczór 
wyjschał ao Wiednia. 

P. Jan Hryniewiecki dyrektor subwencyonewa- 
nego prz*z Sejm teatru ruskiego bawi w Krakewie, 
dla przeprowadzenia radykalnej kuracyi zniszczonego 
| nadmierną pracą w zawodzie, zdrowia. Lwowskie 

Dilo w osobnym artykule rednosi zasługi p. Hry- 

niewiecziego dia sceny ruskiej i zapewnia, 12 cała 

Ruś pragnie, ażeby ulubiony artysta odzyskał sdro- 

wie i najprędzej powrócił do pracy RA narvdowej 

scenie, która tak bardzo potrzebuje jego patryoty- 
csnej pracy i umiejętnego przewodnictwa. 

P. Hryniewiecki pracowa! dawniej na scenach 
polskich w Krakowie i Pezuvaniu. 

Zima zwiastnje swoje przybycie gęstym śniegiem, 
sypiącym ed rana i wichrem, który dzisiejszej nocy 
dotkliwie uczuć się dawał mieszkańcem, nie pamię- 
tającym dotąd o zaopatrzeniu skitn. 

Wskutek niezwykłego wichru dzisiejszy p>ranny 
pociąg pospieszny ze Lwewa opóźnił się e 88 minut. 

Chodnik! powinay być posypywane piaskiem, jnż 
dziś bowiem ehodząc po stwardniałym óliskim śnie- 
gu. bardzo łatwe narazić się na upadsk. 

Sieć telefonów i dzwenków pożarnych, niedawne 

urządzena, nietylke dla osób ehorych i nerwewych, 
lecz i dla najzdrewaszych ma swoje niemiłe strony. 
Druty aparatów przeprowadzona są pe murach do- 
mów, a2 tego pewodu dają się wszędzie słyszeć 
' głośne i niemiłe jęki, imitujące odgłes dalekiego 
dzwonu, słowem arcyniezneśne dla mieszkańsów. 
Urząd budownietwa zamierza podobne zaradzić coś 
na to, — byłoby wielce pożądanem , gdyby te na- 
stąpiło jak najprędzej. 

Praktyczna nowość Wyższy zskład nauki kreju 
damskiego Mme Marie we Lwowie wyrabia tormy 
papierewe na sianiki, zarzutki, płaszczyki, szlafro- 
ezki, sortie de hal, sukienki dla dzieci itd., a wszy. 
stks według najświeższych żurnałi paryskich i po 
cenach bardzo umiarkowanych. 

Jest te wielkie udogodnienie dła naszych pań, 
kióre wartość ferm papierowych już dawno należy- 
cie sceniły w Warszawie i w Królestwie Polskiem. 
Toż same. Sądzimy, powiórzy się i u nas — czego 
też zakładewi Mme Marie szczerze życzymy. 

Formy te sprowadził do swego magazynu p. Ka- 
zimiecz Niesiołowski (Sukienniee 24) i sprze- 
daje je po cenach eryginalnrch, zadawalniając się 
skromnym rabatem komisowym , jaki ma ed zakła- 
du. W ogóle p. K. N. nia zaniedbuje niczego, aby 
magazyn swój „robić dla naszych pań peżytecznym, 
a ponieważ ma towar wyborny i tani przeto zasłn- 
gujə na psparcie. 

Zmarli. We Lwowie zmarł w czpitalu Władysław 


czył 27 lat. Do służby w magistracie wstąpił nie 
dawno, gdyż pomimo wszystkich egzaminów prawni- 
czych nie mógł doczekać się pizez 4 lata adjntum 
w sądzie. 

W Stanisławewie zmarł w 43 roku życia dr. me: 
dycyny Franciszek Rojecki, członek Ridy miej- 
skiej. 

Zapiski policyjne. Organa policyjne przytrzy” 
mały: Ludwika Szafrańce, poszukiwanego przez ma- 
' gistrat w Rzeszewie, za kradzież różnych przedmio 
tów; Jana i Maryanne małżonków Żagnlów za kra: 
dzież sztuczki taśmy, oraz bawełny w jednym z kra- 
mów w |atkach Domiuikańskich i włóczęgów Fran- 
ciszka Piepizyka, lat 18 i Walentego Mikodackiego, 
lat 14 liczących, za kradzież towarów z gabletki 
w bazarze nr. 44 przy ul. Floryańskiej. 

Do Lwowa przybywa wkrótce dla wygłeszenia 
dwóch odczytów p. Siegfryd Lipiner, tłumacz dzieł 
Mickiewicza na zyk niemiecki. P. Lipiner, urodzo- 
ny w Galicy:;, przebywa obeonie stale w Wiedniu i 
ebok Hameslinga, zaliczany jest do pierwszorzędnych 
nawet peerów riemieckich. Wsławił się szczegól- 
niej poamatem „Der entfesselie Prometeus“ (Roz- 
pętany Prometeusz) i świetnym przekładem „Pana 
Tadeusza“. Odezyty we Lwowie wygłesi p. Lipiner 
po polsku. 

Z Dorpatu denorzą nam, iż pogrzeb Ś. p. Zy- 
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gmunta Rościszewskiego, uczestnika powsta- 
nia z 1868 r., ostatnio docenta agronomii w insty- 
tucie weterynaryjnym, odbył się nader uroczyście. 
Pięciu mewców przemawiało nad grobem po polskn, 
pe niemiecku i po rosyjsku, a mianowicie w imie- 
niu grona profesorów instytutu mówił radca stanu 
Klever, w imieniu pelskiego Stowarzyszenia „Lu- 
tysya* przewodniczący Filipowicz, w imieniu wszyst 
kich uczniów instytutu Pamain i Lissycyn, w imie- 
nin przyjaciół i krównych Iokowicz. 

W Paryżu na pepisie w konserwateryum pianist- 
ka panna Wikterya Gałęzowska otrzymała złoty 
medal. 

Przeciw dyfteryi. Dr. Oskar Johannsen, starszy 
lekarz szpitala miejskiego w Liebau, zaleca jako 
środek ochronny przeciw difteritis, aby dzieci co- 
dziennie przed udaniem się na spoczynek płukały 
usta płynem dezinfekcyjnym. Przy tej sposobności 
wypłuczą dzieci bakterye, wywołujące dyfteritis, 
które dostawszy się do ich ust, jeszcze nie zupełnie 
mocno w nich utknęły. Jeżeliby bowiem bakterye 
te pozostały przez noe w ustach, wówczas dzieci 
byłyby już na drugi dzień chore. Złym jest, we- 
dług dra Johannsena , zwyczaj płukania ust rano. 
nie wieczorem, gdyż reszty pekarmów, pozsstające 
zwykłe w ustach, w ciągu nocy gniją i sprzyjają 
przez to bardzo rozwojowi bakteryj. W ciągu dnia 
wskutek ustawicznego poruszania ustami i połyka- 
nia pokarmów lub napojów, warunki rozwoju paso- 
rzytów nie są pomyślne, w nocy zaś przeciwnie. 

Mianowania. Radu szkolna krajewa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela Michała Hołotę, w 
Wołczyszczowicach, rzeczywistym nauezycielem szke- 
ły etatowej w Wołczyszczewicach; tymczasewego 
nauczyciela Jana Jaśkowa, w ławocznem, rze- 
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Ławo- 
icznem; stałą młodszą nauczycielkę Wincencyę Ju- 
lię Sokolińską, w Laszkach murewanych. stałą 
nauczycielką młodszą szkoły etatewej dwuklasowej 
w Starej seli. 

Odznaczenia. Cessrz nadał adjnuktewi kansela- 
ryjnemu przy sądzie obwodewym w Tarnepolu Ja- 
kóbowi Juszkiewio»owi przy sposobneści prze- 
niesienia w stan speczynku tytuł i charakter dyre- 
ktera urzędów pomocniczych. 

Przeniesienia. Dyrekcys poczt i telegrafów prze- 
niosła zarządcę pocztewego Władysława Kulczy- 
ekiego z Podwołoczysk do Buczacza. 


Składki. Na pomnik ś. p. dra J. Dietla, złożyli 
w dalszym ciągu na ręce p. radcy L. Turnau. 

1 złr. p. Konst. Wiszniewski; po 2 złr. pp. dy- 
rektor Henryk Kieszkowski, Jan Mika, Józsf Przy- 
imski, Józef Grzybezyk, dyr. Teodor Łuszczyński, 
M. Baier, mecenas dr. Albert Propper, dr. Kasi- 
mierz Szymkiewicz; 3 złr. p. Aleks. Merkert. Ba- 
zsm 20 złr. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We czwartek 17 listopada; Drugi występ p. 
Precyezy Grigolatis, Hiszpanki, słynnej napowietrz- 
nej tancerki i „Paryżanin*, komedya w 3 aktach 
Gendineta. 

W nance: „Krawiec damski *, kemedya w 3 aktach 
Meilhaca. 


p ANO OZ 
Z Izby sądowej. 


Lwów, 15 listopada. 


(==) Dzisiaj nastąrił ciąg dalszy rezprawy sdo- 
wej przeciw Petryemu i towarzyszom, — i jak się 
meżna było spedziewać, została rozprawa 0 dro czo- 
ną i do drugiej kadencyi przysięgłych przekazaną. 
Przebieg dzisiejszej rezprawy był następujący : Za- 
nim przystąpiono do przesłuchania dalszych świad- 
ków, obreńca z urzędu p, Ohanowiez oświad- 


Bilecki, praktykant konceptowy magistratu. Li-lczył w imieniu swojem i kolegów, że mimo gorli- 


wego badania sprawy z aktów. przyszli do tege 
przekonania, iż nie mogli sumiennie spełnić awoich 
obowiązków i dlatego proszą o reasumowanie całej 
rezprawy, tj. aby trybunał rozpoczął ed początku i 
przesłuchał ponownie wssystkich eskarżonych i 
świadków. 

Zastępca prokaratoryi p. Heyderer sprzeciwił 
Bię reasumowaniu rozprawy ze względu na pp. przy- 
sięgłych i postawił wniosek, aby trybnaał edroczył 
rezprawę de następnej kadencyi sądów przysięgłych. 

Do tego wniosku przychylili się i obrońcy, a try- 
buna? po dłuższej naradzie w istocie odroczył roz- 
prawą de drugiej kadencyi, z metywów przez 
prokuratora przyteczonych, jak niemniej z tego po- 
wedu, że oskarżeni w ciągu dłuższej przerwy będą 
mogli wybrać sobie obreńców. 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne. 


== Dziennik budapeszteński Budapesti Ujsag 
zamieścił świeżo wyezerpujący epis „Hypnoskopu“ 
Juliana Ochorowioza, wraz z dwema odpowiedniemi 
treści dzeworytami, tekst objaśniającemi. Autor ar- 
tykułu znany uczony G. van Muyden, wielkie wy- 
nałazkowi ziomka naszego eddaje pochwały. 


Warszawa, dnia 15/11. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


NOWA REFORMA. 


== Przewodnika gimnastyczne go „So- 
kół“ (organu Towarzystw gimnastycznych) opuścił 
prasą Nr. 11 z listopada b. r. i zawiera: Nauka 
gimnastyki w szkołach ludowych. — Jakim winien 
być uauozyciel ? (dek.) — O gimnastyce ze stano- 
wiska estetyki (c. d.). — sprawy tewarzystw gi- 
mnastyeżnych pelskich. — Leon Pyszyński (wspo- 
mnienie pośmiertae). — Urywki hygieniczne. — Kro- 
nika. j 

Bibliografia. (Sztuki piękne). 

— Bersohn Mathias: O rytównikach gdań- 
skich. Warszawa, 1887. 

— Flinszer T.: Metoda nauki rysnnku, eparta 
na zasadach naukowych. Z rysunkami w tekscie i 26 
tablicami. (Wyd. Przegl. pedag.). Warszawa, 1887. 

— Lobe J. 0.: Katechizm muzyki, Warszawa, 
1887. 

— Stehlik E.: W sprawie wielkiego ołtarza 
w katedrze na Wawelu. Kraków, 1887, 


Dział ekonomiczny. 


Wybory uzupełniające do krakowskiej Izby 
handlowo-przemysłowej Stosownie do przepisów 
ordynacyi wyborczej wylosowano na ostatniem po- 
siedzeniu plenarnem Izby 16 członków, w miejsce 
których mają s końcem b .r. nastąpie uzupełniające 
wybory. Gdy eprósz wylosowanych, członek Izby 
Mendel Hollånder mandat złożył, a p. Szozęsny 
Beczkowski, który po Henryku Szanoerze wszedł 
do lzby, tylko do najbliższych wyborów mandat za- 
trzymać może, wybory rozpisane będą na 18 ozłon- 
ków. 

Listy wybercze zestawione już zostały przez 
biuro Izby handlowej i niebawem rozesłane będą 
do poszczególnych starostw celem zgłoszenia owen- 
tualnych reklamacyj. 

Wadług tych list liczba wyberców wynosi 15.099, 
pedozas gdy w reku 1884 wynosiła 15,145; zmniej. 
szyła się zatem o 46, na co niewątpliwie wpłynęły 
ograniczenia wolnego zarobkowania, zaprowadzone 
w nowej ustawie przemysłowej Z powyższej liczby 
15.099 przypada 2.550 na sekcyę handlową, a 
12.549 na sekcyę przemysłową; w sekcyi handlo- 
wej przypada 434 na I i IL kategoryę czyli wielki 
handel, a 2116 na III kategoryę czyli drobny han- 
del; w sekoyi zaś przemysłowej przypada 461 na 
kategoryę I i II czyli wielki przemysł, a 12.088 
na kategoryę III czyli drobny przemysł. Z ogólnej 
wreszcie liszby wyborców 15.099 przypada 8.498 
na okręg wyborczy krakowski, a 6.601 na okręg 
wyborczy tarnowski. W krakowskim okręgu głosnje 
w większym handlu 240, w drobnym handlu 1.285; 
w większym przemyśle 237, w drobnym przemyśle 
6.736; w tarnowskim zaś okręgu uprawnionych 
jest do głosowania w większym handlu 194 w 
drobnym handlu 831; w większym przemyśle 224, 
a w drobnym przemyśle 5.352. 

Do komieył wyborczej należeć mają ped przewo- 
dnictwem delegata namiestnictwa z grona Rady 
miasta Krakowa p. Jan Qwiazdomorski, z grona 
Izby handlowo- przemysłewej pp. Albert Mendels- 
burg. Leopold Reich, Ernest Stockmar, Zygmunt 
Szancer i sekretarz Izby dr. Artur Leo. 

Nowy pocztowy urząd. W Glinianach zo- 
stała otwartą siacya telegrafu, połączona z urzędem 
pocztowym, z ograniczoną służbą dzienną dla po- 
wszeshnego użytku. 

Ochrona prawa propinacyi. Na zestforecznej 
sesyi Sejm w osobnej rezelucyi podniósł szkodliwe 
eddziaływanie mnóstwa szynków ze słodzonemi na- 
pojami na dochód z propinacyi, żądając od rząda 
środków zaradczych w tej mierze. Namiestnictwo 
zarządziło, co leżało w jego zakresie. Wprowadze- 
nie nowych średków zaradczych uznałe ministerstwo 
spraw wewnętrznych za zbyteczne, bo zdaniem te- 
goż ministerstwa newa ustawa państwowa przeciw 
pijaństwu pozwoli władzom zaradzić stanowcze złe- 
mn, na które się Sejm uskarża. Zaprowadzenie 080- 
bnej straży dla prawa prepinaeyi, jak sobie Sejm 
tego życzył , uznaje ministerstwo za niemożliwe w 
obrębie ustawy państwowej z r. 1872, normującej 
organizacyę i atrybucye straży publicznych dlařró- 
Łnych gałęzi kulsnry krajowaj. 


Targ nierogacizny. Wiedeń, dnia 14 listopada. 
Na dzisiejszy targ dostarczono ogółem 7435 sztuk 
bierogacizny, w tem z Galicyi i Bukowiny 3748 
sztuk, z Węgier 3687 sztuk. Z powodu małego 
spędu ceny towaru ciężkiege peszły cośkolwiek w 
górę. 

Płacono za towar ciężki wyborowy po 401/, do 
41a, wyjątkowo po 42 et, za towar średni po 38 
do 39 ot., za lekki po 35 do 37 et., za prosiaki po 
27 do 36 et. za kilogram żywej wagi bez podatku 
konsnmcyjnege. 


y ca 


Telegramy „Nowej Reformy‘; 
Wigo 


Poznań 15 list. Na wczorajszym wiecu zebrało 
się 4000 osób z-różnych stron przybyłych. Zgro- 
madzeni zaprotestowali przeciw uchyleniu nauki 


Obligaoye indemnlzaeyjne. 


płacą s" 


języka polskiego, powołując się na traktat wie- 
deński. Najwięcej przemawiali Żółtowski i Kan- 
tecki. 

Berlin 16 list. Czynią tu przygotowania na 
wielką skalę na przyjęcie cara. Grenadjerzy pułku 
Aleksandra mają utworzyć szpaler od dworu ko- 
lejowego (Lehrterbahnhof) aż do pałaeu. Biamark 
przybył już do Berlina. Według ostatnich donie- 
Bień ,Giers nie będzie obecnym przy spotkaniu 
monarchów. 

Paryż 16 list. Grevy jezt zdecydowanym 
pozostać na swem stanowisku. Baronowa Seilliere 
wyznała że jej mąż wypłacił Wilsonowi 2 miliony 
franków za pośrednictwo przy dostawach sukna. 
Wdrożenie śledztwa sądowego przeciwko Wilso- 
nowi nie ulega już wątpliwości. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 16 listopada. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu delegacyi węgierskiej rzekł przewodniczą- 
cy hr. Tisza: Sądzę, iż odpowiem życzeniom de- 
legacyi, jeżeli dam wyraz głębokiej kondolencyi 
z powodu zatrważających wiadomości, które umie- 
ścił Reichs-Anseiger w formie, nie dopuszczają- 
cej niestsiy żadnego powątpiewania o wielce za- 
grożonem zdrowiu cesarzewicza aiemieckiego. — 
Równocześnie wyraził przewodniczący nadzieję, 
że opatrzność oddali od rodziny cesarskiej nie- 
mieckiej smutne następstwa groźnej choroby. 
Powszechne oklaski). 

Wiedeń, 16 listopada. Według doniesienia Zo- 
calkorrespondene uwięziony z początkiem tego 
tygodnia Leo Iassiewicz, z polecenia wiedeńskie- 
go sądu krajowego został wydany władzom ro- 
jsyjskim. Wydania zażądano i nastąpiło ono 
z powodu zwykłej zbrodni. Jassiewicz przybył tu 
z Genewy i zaraz na dworcu był aresztowanym. 

Wiedeń. 16 listopada. Wczoraj przed południem 
przyjmował cesarz profesora Schroettera na au- 
dyencyi i wypytywał go szczegółowo o stan cho- 
roby następcy tronu niemieekiego. 

San Remo 16 list. Następca tronu z powodu 
niepogody nie odbywał wczoraj zwykłej prze- 
jażdzki spacerowej, a jedynie następczyni tronu 
z księżniczkami zrobiła wycieczkę do Bordighiera. 

Mackenzie zawezoraj odjechał do Londynu. 

Berlin, 16 listopada. Książę Wilhelm wyjechał 
na spotkanie cara do Wittenberga. 

Cesarzewiag niemiecki pozostaje na razie w San- 
Remo. 

Dr. Schmidt zdając cesarzowi sprawę ze sta- 
nu choroby cesarzewicza oświadczył: Lekarze 
skonsiatowali d. 1i b. m., że cierpienie cesarze- 
wicza pochodzi z istnienia nowotworu złośliwej 
natury przeważnie po lewej stronie i na tylnej 
części krtapi, i że po prawej stronie pokazują się 
również początki dolegliwości. Choroba ta dotąd 
lokalna nie wywarła żadnego wpływu na ogólny 
stan zdrowia. Niebezpieczeństwo tkwi w ciągłem 
wzrastaniu tego nowotworu. A ponieważ cesarze- 
wiez nie przystał na wycięcie całej krtani, dla- 
tego prędzej czy później skutkiem zatkania od- 
dechu trzeba będzie prawdopodobnie przystąpić 
do rozcięcia krtani. Lekarze zalecili cesarzewiczo- 
wi przebyć zimę w kraju południowym, bo przez 
to będzie łatwiej utrzymać siłę eiała w stanie do- 
tychczasowym. 

Sprawozdanie dra Schroettera zgadza się z po- 
przedzającem zupełnie. 

Postarano się o to, aby w razie potrzeby w 
San-Remo znalazł się biegły chirurg. 

Berlin, 16 listopada. Książę Bismark wraz z 
żoną przybył tu wczoraj wieczorem. Książę Wil- 
helm oczekiwał kanclerza w jego pałacu. 

Berlin, 16 listopada. Cesarz wstał dziś dopie- 
ro o godzinie 11, poczem przyjął raport marszał- 
ka Perponcher'a i gen. Albedylla. 

Gdańsk, 16 listopada. Odpowiedź cesarza Wil- 
helma na adres synodu z Prus Zachodnich koń- 
czy się temi słowami: pobożne życzenia złożone 
z powodu ciężkiej choroby następcy tronu, wzru- 
szyły mię do serca głębi, oby łaska i wszech- 
mocność Boska odwróciły jak najprędzej ten stra- 
szny cios od naszej dynastyi i ojczyzny 

Paryż, 16 listopada. Zapewniają, że dopiero 
na czwartkowem posiedzeniu Izby zażądanem bę- 
dzie pozwolenie na sądowe ściganie Wilsona. 

Paryż, 16 listopada. Baronowa Seilliera do- 
starczyła komisyi śledczej bardzo ciężkich do- 
wodów na to, że mąż jej wypłacił Wilsonowi 
2 miliony franków, aby otrzymać pewne dosta- 
wy, leez nie uzyskał nic bardzo znacznego. 

raryż. 16 listopada. Według wieści dochodzą- 
cych z Tangeru, Hiszpania zajęła wyspę Perejil, 
leżącą w kierunku północno-zachodnim od Ceuty, 
aby tamże zbudować latarnię morską; wskutek 
tego panuje między Maurami wielkie zaniepoko- 
jenie. 

Paryż, 16 listopada Generał Le Flo umarł. 

Wilson przesłuchiwany przez sędziego śledcze- 
go, utrzymuje, że kwestyonowane listy pisał jesz- 
cze w 1. 1884, Sędzia śledczy zawezwał do prze- 
słuchania sekretarza Wilsona Pota, gdyż z listów 
rozpoznano charakter jego pisma. 
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Obligacye pierwszeństwa kolei. 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatorynm krakowskiego). 
Kraków, dnia 16 listopada. 
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Ciśnienie pewietrza 
(zred. do 0°) 


"Temperatura 
w stopniach Celsiusza 
Kierunek i moe wiatru 
(0 = cisza, 10 burza) 
Wilgotność względna 
(w odsetkach) 
Stan nieba 
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Uwagi. Śnieg z przerwami, 


Kursa telegraficzne. 
Da giożcczieoe wiedeńskiej 


dnia 18 listopada 1887. 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . b >. 
5*j, austryacka renta (marcc 71) . 
Akcye banku austro-węgierekiego 
Akejge kredytowe . . . . . 


Londyn 

Srobrom 4... 4. „ME =- | — 
20-to frankówki za sztukę . 9| 94 
Dukaty austryackie . . . . . „| 5] 98 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 61| 70 
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Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowtcz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
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Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej oapowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 
| AD DOSE 
NADESŁANK 


Marienbadzkie pigułki redukcyjne 
Dla otyłych! 


ces. radcy dra Schindler - Barnay w Marienbadzie. 
Skład w Krakowie w apteee Stockmara i Konst. 
de Wiśniewskiego. Tylko prawdziwe z protokółowa- 
nym znakiem ochronnym. (1852) 
Główna wysyłka: Wien -Hernals. Ozernieki, 
aptekarz. 
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Korespondencya Redakcyl. 

W części literackiej - belletrystycznej przewyż- 
szyła „Wiener Allgemeine Zeitung“ wszystkie po- 
dobne dzienniki, oprócz tego zawiera bardzo do- 
kładne wiadomości publiczne, znakomite krytyki 
teatralne. Szczególnie zwracamy uwagę na tele- 
gramy z Petersburga i Bułgaryi, zarówno na 
ostatnie wiadomości z Londynu, Paryża 
i Berlina. (1709) 


O OOOO 
NADESŁANE. 


Tania cena uezyniła je przystępnemi dla 
wszystkich i tej to okoliczności zawdzięczają pi- 
gułki szwajcarskie aptekarza R. Brandta swoję 
dzisiejszą wziętość, jako środek leczniczy domowy 
w przeszkodach trawienia i odżywiania. Można 
je nabywać w pudełkach po 70 cent. w aptekach, 
s zważać należy na podpis R. Brandta. (1198) 
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Poeiągi na kolei Transwersal. 
Odchodzą z Podgórza Płaszowa : 


O godzinie 8 minut 28 rang do Skawiny, Oświę- 
cimia, Suchy, Żywca, Nowego Sącza, Zagórza. 
O godzinie 4 min. 34 po południu do Skawiny, 
Oświęcimia. 
O godzinie 7 min. 8 wieczór do Suchy, Nowego 
Sącza, Zagórza, 
Przychodzą do Podgórza Płaszowa : 


O gódzinie 9 min. 13 rano s Zagórza, Nowego 
Sącza, Suchy. 

O godzinie 10 min. 48 przed południem ze Ska- 
winy, Oświęcimia, 

Q godzinie 6 min. 5 wieczór z 
Sącza, Suchy, Żywca, Skawiny. 

O godzinie 7 min. 3 wieczór s Oświęcimią. 
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Zagórza, Nowego 


Kradyt. d!a har.Jlu i przem. „ 
„JAraditbank węg. allgem. 
25:25|Laenderbank Je~. 
38 60/Austro-węgierskie . . 


—-—|Union 


13-50|Lwowsko-Czerniow-Jassy 
—-—]Elżbiety . . . . . . 
7:94|Koszycko-Bogumińskie , 
950jRudolfa . . . . . . 
9'94]Siedmiogrodakie . 

25 fr.|Staatsaisenbahn . . . 
5fr|Lombardy (Sadbshn) . 
16'25ļZegluga na Dunaju . 


Waluty. 
Dukaty pełne ważne 
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Ogłoszenie licytacyi. 

Oelem wydzierżawienia na lat 
trzy od Í stycznia 1888 r. myta 
drogowego i mostowego w Cza- 
sławiu przy drodze powiatowej 
Dobczycko - Szczyrzyckiej ogłasza 


się niniejszem publiczną licytacyę | gg 


za pomocą ofert pisemnych na dzień 
24 listopada 1887 r. z ceną wy- 
wołania w kwocie 950 zir. | 

Oferty pisemne, marką stęplową | 
na 50 ct. zaopatrzone i opieczę- 
towane, przy dołączeniu wadyum 
w wysokości 10°% od ceny wy- 
wołania, wnosić należy w terminie 
do dnia %4 listopada 1887 do godz. 
12 w południe do biura Wydziału 
powiatowego w Wieliczce, gdzie 
również mogą być przejrzane wa- 
runki licyiacyjne w zwykłych go- 
dzinach urzędowych. 

Z Wydzialu Rady powiatowej. 

Wieliczka, 8 listopada 1887 r. 


Konopka, 


201113 prezes. 


KAROL KOWALSKI 


udziela 2016 1 4 


lekcyj tańców 

w domu przy ulicy św. Tomasza, L. 22, 
(róg Szpitalnej) | Wschody. 

Gimnastyki udziela specyalista. 


Niniejssem mam zaszczyt denieść Szanownej 
P. T. Pabliezności, iż przyjmuję 


do naprawy 


KALOSZE GUMOWE 


Wszelkie reperacye wykonuję podług najnew- 
szej metody, zalewając gumą miejsce podarte 
w ten sposób, 

ià nie meżna puzunć naprawy. 


Przyjmuję także 


kalosze do polakierowania 


po bardzo tanich cenach. 


BĘ" Wezwany kartką korespondeneyjną stawiam 
się na oznaczone miejsee i godzinę 


O łaskawe względy upraszam z szacunkiem 


Abraham Stark 
przy ulicy Kupa, L. 30. 


Dwa pokoje 
z przedpokejem, na II piętrze, w domu 
L. i4, ulica Kanonicza, każdego czasu 
do wynajęcia. 2013 1 3 

Bliższa wiadomość na miejseu. 


DZICZYZNIĘĘ 


świeżą, w całości lub częściach 


dostać można o każdym czasie 
po cenach umiąrkowanych 


w koncesyonow. handlu dziczyzny 
pod firmą 


L. E NOR ECE 
w Krakowle, ul. Starowiślna, L. 15. 


Teuże handel zakupuje także każdą ilość zwie- 
rzyny, wprost z polowań odbierając takową , w 
danym razie na miejscu i płacąc gotówką. 

Na żądanie udziela się bezzwłocznie bliższych 
objaśnień. 2018 1 6 


HERBATY i 
wypróbowanego gatunku 


poleeić możemy 1885 4 6 


Pakling Congo 1 funt w. r. złr. 2:50 
Suchong 1 funt w. r. złr. 3— 
Wysiewki z czarnych herbat 1:50 


Porębski & Zimler 
Kraków. Rynek główny, Nr. 7. 
Eee a e Aa 2) 


mM IMH 
LJ s B B 
Sliwki i powidła 
prawdziwe tureckie, świeże, nadeszły do 
handlu pod firmą 


H. Kretschmer | 


w EL£rasowie 
róg Rynku i ul. Szewskiej, 2, 
poleca się również 


Bryndzę węgierską 
3 oraz 1913 9 12 
Bulion prawdziwy wołyński. 


Pisarza lub klucznika 


miejsca poszukuje mężczyzna, znający się na 
gospodarstwie i tresowaniu koni wyjazdowych, 
który skończył 4 klasy realne, | 
Wiadomość u pani Gacek, Tarnów, ullca św. 


Marcina, 10, dla M. S. „983 3 3% 

licząca lat 80, znająca 

Osoba się na kucha i wijak 

spodarstwie, poszukuje miejsca na ple- 
Danii inb we dworze. 

Adres: alioa św. Tomasza, Nr. 20, Il piętro, 

u p. Krelss, w Krakowie. 1964 3 3 


3017 1 4 
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BROWAR PAROWY 
J. A. Johna Synów w Krakowie 


p n le Ca 
Piwo marcowe, 
= lemeke, 
Porter krajowy; 


w beczkach i, ‘ja i 1, heztolitrowych, oraz piwo Luteixowe, którego wyłackny skład po- 


| 


Bi 
; 


i 


r 


i wierzony został firinie: L. Zagórny Marynowski „pod Gambrynusem“ przy ul. Mikełajskiej, l. 5. ł 
1 am e 


Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w sxřadzi moim 
P utrzymuję nastepujące gatnuki piwa buielkowego : 
Piwo marcowe exportowe . . l ; 
» non plas ultra 8 J. 4. Johna Synów 
Porter krajowy Czyli bok . . f 


E 


Piwo pilzneńskie cxportowe. 
kal | 


a E « z browaru akcyjnego. 
p 1291 101 104 


n 
Wszelkie zamó ,ienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotdą pasztą. 


L. Zagórny MACYDEOWSEIKI. 


) 


AC." 


3 WINA LEICOZNIOWEJ. 


MALAGA z CHINA 


wyrobu 


aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie. 
Środek ten jest ekstraktem królewskiej kory chinowej. Działa niezawodnie 
przeciw niedokrewności, cierpieniom nerwowym, febrom i osłabieniu. Jake 
tonieczny i pokrzepiający wzbudza apetyt i wywiera najznakomitsze skutki 
w rekonwalescencyi po chorobach ciężkich wycieńczających. 

Skład główny w aptece pod „złotym słoniem* 
Ezenryka BLlupaentelda we Lwowie. 
Cena butelki I złr. 50 ct., podwójnej 2 złr. 50 ct. 

Skład dla Krakowa w aptece Wgo E. Stockmara, ulica Grodzka. 


Broszurki o winach leosniezych , orav wykazy śeiadectw o skutecznaści tychże 
wysyła na żądanie bezpłatnie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie. 1830 3 0 


Van Houtena 
CZYSTE KAKAO 


uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj- 
lepsze kakao. 


Pod względem swej wielkiej wydatności jest 
WAN HOUTENA CZYSTE KAKAO, jakkol- 
wiek na oko droższe, jednak tańsze niż inne podobne wy- 
roby: a filiżanka WAN HGUTENA CZYSTEGO 
KAKAO nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy; 
ponieważ jednak jest napojem szezególniej pożywszym 
i latwo. .strawnym, przeto rzeczywiście kosztaje 
zmacznie mniej. 


Do nabycia w większych aptekach, składach aptecznych, han- 
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla- 
szanych po 1/2. 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 1520 22 30 


Miejsca sprzedaży w Krakowie: n Stanisława Feintucha, Rynek, Nr 6 
J. F. Fischera, Rynek, Nr. 39, J. Janigi, Ryaek, Nr. 41, M., Jawornickie- 
go, Rynek, Nr. 44 Ed. Krauetlera, drog. ui. Grodzka, Xr. 36, Fr. Lenerta, 
ulica Sławkowska, Nr. 5. Je Wentzia, Rynsk, Nr. 13/19. w Rzeszowie u p J. 
Schaitter & Comp. 


Koszule damskie |Flanel. chustki na głowe| Barchan na ubranie 


ŞS 3 5 jz chiffonn z haftem, 3 szta-|dla dam, b. ciepłe. 3 szt.|najnowszy okaz, dobrze u- 
w h= 3, ki 2 złr. 50 o. I 2 ztr„ Ua 75 ot. |farbow., 10 m. złr. 3:60. 
LIECE GER EPE e a a | 7 a 
Swiże| Koszule damskie | Fartuszki damskie | Terno (Dreidrath)j 
= 53 = |z silnego płótna, 1 obszyw.jz oxfordu. kretonu. płótnajciężki gatunek, 10 m. I 
m gai jab, 6 sztuk 3 złr. 25 0 |sar.. ehiffon, 6 szt. złr. 160.3 złr. 50c.. Ha 2 złr. 80 0. 
© 713: | Gorsety nocne |Pakłak zim. (ligger-loten)| Materyo na szlafroki @ 
"= „Z. |ozdobnie ubrane, 3 sztużijna suknie damskie, najlep.|najnowsze wzory, (earrirt) i 
te HRE g |la złr. 4, Ia złr. i c. 80.|gutunek 10 ia. 5 złr.506.| '0 metr. 2 złr. 50 0. [ 
-a |PiiSniowa spodnica |... ZE . d 
aa ari | snio w9 Spo nice czarny i kolorowy, także Materyo ha ubrania męskie A 
z gS bogato rurkowane, czerw. |w koler. balowych, 10 m.|najncwsze. zimowe, 10. i0. 
g=; |siweidrapp, 3 szt. złr. 3.|podw. szerok. 4 ztr. 50 ot.jla zir. 550, Ila złr. 3:75. 
5 LEJ i hustki zimowe tras welnitany aterye na żaklety zim. 
ŚR». |t wełny angorskiej, ”*,]modny i w kol. bal., podw.|gatunki przednie, w moda 
Ez KE wielka, 2 złr. 80 centów.|szerok , 10 m. 6 złr. 50e.j koierach 2'10 m. złr. IO. 
roS e m i 3 
© Ase Kaitaniki wetn. dla zobiet| Fianela Waleryi | Matsrye na paleta zimowe 
re yj žes (Jersey), w różn. kolorasi |najnowsze wzory, 10 mtr |gatunk: przednie w modni 
Ó U “ar b. adne. złr. 2. złr. 4 solorach, 210 m. złr. 6. 
CELI ii mskie I À 4 Biciizna normaln. 
ag HE $ d po G20C y Kalmuk syst. Jiigera, z czyst. wełny 
ž E = |zimowe, białe i kolorowe, Jnajnowsze wzory, 1% mtr.|dla panów idam, ! koszula 
=" = 


6 par I ztr. 50 et. złr. 350, i p. spodni złr. 3 
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K drukarni Zwiąakowej w Krakowie. 


g | w aptece „pod złotą głową” E. Radlera, 


| 
| udzielająca przedzniotów szkolnych, języka fran- 
I 


surowe i apretowane, 


Bielizną damską i dziecinną 


krakewskiego wyrobu, 


fartuczki, cukienki do chrztu, 
omepeczki, kaftaniki, halki itd. 


polasa 
pierwszy krakowski skład płasien krajowych 
MH. Kulczykowskiej 


w Krakowie, Sławkowska, hotel Saski. 


(Bielizaa stołowa, ręczniki i chustki de nosa 
krajowe i zagraniczne.) 1941 50 


a czak móch AC di BZ 0 
z NOWOŚĆ! 
Kewien paryski Zakład artysty- 

ezmy wykonuje 


karty wizytowe z fotografiami 


elegancko. godług nadesłanej fotografii, 
bez uszkodzenia tejże. Źdejmuje odbicia 
na karton bez nalepianiau. 


lena. 100 sztuk z przesyłką  złr. 5— 
50 sztuk z przesyłką  złr. 3:26 
W.ory na żądanie gratis. Zamawiać 


można u p. K. Dąbrowskiego i Sp., zs- 
stępców tegoż zakładu, w Krakowie, ul. 
Szlak, Nr. 16. 1977 3 3 


MASELE 


doskonałe kuchenne po 4 zir. 60 
cnt., miesolone, deserowe po 3 » tr. 
w 5-kil. paczkach z opakowaniem i franco 
rozsyła Zarząd dóbr Nowe Sioło pod 

Stryjem. 17919 24 


H Saoi | 


= 


krawiee cywilny i wejskowy 
Kraków, W. św. damy |. b, 


aena bogate maspałrsony skład wsnal- 
jego rodsaja unifermów, jaketoż wsaalkia 
zrtrka?y dla a. k. ofloerow, ursędników 
wojskewyeh i aywilnych. 
BĘ Cemy umiarkowane. MM 
1997 17 30 


Panna 


uzdolniona w kroju i upinaniu sukien, 
która może się okazać świadectwami, 
poszukuje umieszczenia w Magazynie. 

Adres: $. $. Kraków, ul. Mikołajska, 
26, na dole. 1994 2 5 


d. kaj polecamy Szanownej P. T. Publi- 


czności wyroby fabryki naszej w Dreśnie. A 


Z szacunkiam 
Bergmaan i Spółka. 
Mydła: Fijołkowe, Różanne w wyborowej jakości. 
Paczka (3 sztuk) 35 centów 

i pękającej skórze. Paczka (3 szt.) 85 et. 
Konwaljowe, nadzwyczaj łagodne z silną 
aroma. Paczka (3 sztuk) 35 et. 
Aromatyczne szłazowe, nadaje skórze 
świeżą cerę i zashowuje do najpóźniej- 
szego wieku delikatną i elastyczną. — 
Paczka (3 sztuk) 35 ct 

Nowość ! Hyacentowe. Nowość ! z nadzw. 
pięknym zapachem. Paczka (3 szt.) 35 ot. 


Glycerin Gold Cream, najlepsze dla u- | 556 


trzymania delikatnej i białej cery. Pa- 
ezka (3 sztuk) 85 centów. 756 22 24 
Migdałowe otręby, nadzwyczaj łagodne 
dla skóry. Paczka (3 stuk) 35 cent. 
Skład wyż wymienionych artykułów w Kra- 
kowie : w handlu F. Bruno Hahn, ul. Grodzka i 
Rynek 


n 


sukna 
przednie gatunki, po bardzo niskiej cenie 
wykrawane i wzory do przejrzenia prze- 
ayła Fabryczny skład sukna , zum weis- 
sen Lamm“ w Bernie (Morawa). 


940 5 IU 


Zarząd dóbr Bierzanów 


poezta Riersanów 
poleca swoje z doskonałości powszaeunie znane 


ziemniaki stolowe 


po £ złr. za 100 kilo x odstawą 
do doma. 

Zamówienia przyjmuje Skład nasion przy ul. 

Sławkowskiej, I. 10. 1764 17 0 


ace AZOT Z EA ET 


Niauczyciejk 


euskiege i muzyki, poszukuje miejcaa. 
Adres : 


IKI piętro. 

i niedobrewnych również jak 
Dia DETWORYCh i dia ohuen na piersi lub 
żołądek, zaleca się, jako najpożywniejsze śnią- 
i danio kawy zdrowia wyrobu aptekarza Blu- 
menfelda we Lwowie, głównie ze ałodu złożona. 
Cena 30 oentów. 1518 3 


10 zir. w. a. dziennie 
zarobku pobocznego 


bez kapitala i ryzyka przez 
sprzedaż losów. 


Zgłosz'nia pod „Ehrenhaft“ Annonzen 
Expedition M. Dukes, Wien. 1566 12 15 


Mlody człowiok 


lat 28, majętny, nie mając zadnych sto- 
sunków, Życzyłby zawrzeć znajormość z 
młodą, przyjemuej powierz- 
chewności paniamką. Oferty, wa- 
runki i fotografie nadsyłać pod adresem 
T. Romboni poste restante Kraków. 
Dyskrecya zapewniona. 1938 3 3 


Kraków, Rynek, Nr. e 
233 4 


Vaselin Gold Cream, przeciw szorstkiej | £ 


MAX SILBERMANN 
w Mysłowicach (Szląsk pruski) 
polece najlepsze 


pruskie wegie kamienm: 


po cenach umiarkowanych. 


Na żądanie oblieza się cena w walucie austryackiej i należytość może k 
tą monetą nadesłana. 194? t 


Piękność, świeżość i delikatność cery 


otrzymuje się po użycia 


FI EL I A N'L Y NY. 


Heliantyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wywiera 
skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek l zmarszczki, przez co płać staja 
si; nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątrobiana , żółtość twarzy, skórze 
nadaje kołor młodości i świeżości. 214 40 0 


Cema 1 zir. 50 ceemtów. 


J. IHNATOWICZA 


Magistra farmacyi, chsmika sądowego, 
Właściciela fabryki perfum i mydol toaletowych 
we Lwowie ulica Kopernika, liczba 8, 

w Krakowie Sukiennice, liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek, liczba 2 


e 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


M. Bevera i Śpółirii 


gy Sukienmice Nro 13—34 w Krakewie WE 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego g% 
tunka płótna i szirtiagu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, shustek 
do nosa | szirtingu w ksżdej jakosci, po nadzwyezajnie niskich cenach. 


W Ceommi k <= 


4 Kołalorzyki męskie i damskie w doskonałym | Koszala w lepszym gatanka z haftem ręszaym | 
: gatunka aa "ję tnzina złr. 1780 do 1:50. zir. 3, 375, 4, 425 do 5. 

Manklety msskie i dam. za 6 par zir. U30 do 2 |Koszule w najlepszym gatunks i różnyeh ro-g 

W ‘a tazlaa lnianych chustek do nosa st. 00 |dznjanb sër. 360 GI 8. 

B = 1:40, RE 8 4 zby. A Majtki damskie. 

AA olan Remon, fengaekieh battonych ayko 9o ot, ozdobniejama sk. 1:20, a ha 

W a a O i Rowan. szlarkami złr. 1-80, %10, 3:50 18. 
d] "s tozina angiela, batyst. ohustek do nosal, U d złr. 160 | 1:78. 


z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo- 5 ' 
E 60, zł. i, 1.20 da 3. wa. li albo okładane pika słr. 3 


sztuka (37 lok. albo 23%/4 ©.) dobrego Spodnice damskie. 


+ płótna lnianego zir. 6:50, 7:50, 9, 10 i 12. 

SO < sztuka (37 lok. albo 231, m.) */, i */, szłą-|Zwyxła od złr. 1:60 do 3, z dobrego szy- jg 
| skiego płótna złr. 10, 11-50, 12, 1250, 18, fonu złr. 2:50 do 850, 

14 i 16. Z baftowan. wstawkami złr. 3:50, 8:75, Łi5. 

sztuka (63 1. albo 39 m.) 5/, holend. weby| Spodnioś z trenaml z wstawkami lub bez 

zł. 21, 28, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. wstawek złr. 4:50, 5, 6, 7:50 i 9. a 

sztuka (63 Ł. albo 42 m.) 9, i */, prawdzl- Spodnie 7 barchanu, gładkie, złr. 2 i 2:50. RE 

wego rumburskiego płótna w najłepszym faftow ozdobne okładane piką złr. 3:50 13:85 W 

gatunke od zł. 22 do 60. Kaftaniki. 

tuzin ręozników lnianych od zřr. 4 do 12 złr.|z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1-50, 

sztuka "|, lnianego płótna na 6 przescie-| ; msjawkami haftow. od złr. 325 do 3-50, 

«z ,Tadeł bęz szwu od złr. 15 do 21. ; z barchanu gładkie ałr. 1'20, 1-75 i 190. 

jj Szyfon na biśliznę męską i damską od centów |pqa gą, ozdob. lub okładane pika, złr. 290 i 3:20. 
— 25 do 50 ot. za metr. K I zkle 

(4) Serwsty różnej wiolkości od *j, do 107, i *8/, osue mece g 

bój jak najtanićj, od 1-50, 2, 4 złr. 

W Garnitury Iniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

MY  onób, wybór ogromny od złr. 3:50, 5, 7, do 50. 


(AU! 


Koszula damskie. 


8-20. 


(ORA 


Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEWIERA i Spółki. 


Wi Sklad fabryczny towarów płóclennych, zapas gotuwaj bielizny | wypraw ślabnych 
w KRAKOWIE, Suklannice Nr. 13—14, naprzesiw Soćcioła N. P. Maryi. 


BS" Są w zapasie onda wyprawy alubne. a kosz orysy tychie udziola się bezpłatnie. "Wg 


Ten Syrup czyszozący | wzmacniający © smaku przyjemnym, skladzie czysto: roblin- 
nym, został aznany w r. 1748 przez dawne królewskie towarzystwo lekarskie, jako też de- 
kretem z r. XIII. Leczy wszelkie choroby, pochodzące z nieczystości krwi: nk rofulozę. 
wyprysk (ecroma), łamzczyce (psoriasis), pryszcze (herpes), liszaj (lichen), 
Jimpotigo, dne i gościec. Z powodu swych własności rezwalniających, ułatwiających 
M iromenie i wydzielanie moczn i peta, pobudza czynności odżyweze , wzmacnia trawienie i 
M wydala pie wiastki chorobetwórcza, tak ady, „ak i pasożyty. 1543 11 0 
JW Paryża u aptekarza J. FERRE, 102, Rae Richelisu, i nast. BOYYEAU-LAFFECTEUR. 

Pk ZEL” RE W. UNE | Sb" wy | |. , 


FABRYCZĦY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DÒ ZAPUSZCZANIA POSADZEK. $% 


JDRZEJ SCHULTZ | 


w Krakowie Rynek Nr. 32. 
SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH, 
wielki wybór Paciorków I Korail szkiannynk, 

Guukow, Jetwairu, Ni, Bawałny | inerea potrzeb do szycia i haftu. 
Skiad Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 
wnianych i szkiannych, 

Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medzslików. 


PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW. | 
Liście papierowe I batystowa, Papiery kolorowe i Bibułki 
w najlepszych gatunkach. 

Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i dżrzytwy angielskie, 
Papiery i Płótno introligatorskie, 
WSZELKIE PRZYBORY PISMIĘNNE i RYSUNKOWE. 

Złoto do robót pezłotniczych, farby I lakiery. 2019 370 880 
EEG Zamiejscowe obstalanki natychmiast nałatwia “Uag 


HG Handel załrżony 1774 roku. qUug 
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